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Ojciec św. będzie m ̂ gł wznowić a n t a ®
Miasto Watykańskie 20. II. (K A P ) Stan 

zdrowia Ojca św. tak dalece uważać należy za 
zadowalający, że można się spodziewać w naj 
bliższym czasie opuszczenia przez Papieża

apartamentów prywatnych i odnowienia au­
diencji w bibliotece prywatnej apartamentów 
oficjalnych.

10 m iestjcy i 6 mfesięcy areszt u
Nowy Targ 20 lutego (PAT). Sąd Okręgo-

Nowym Sączu na sesji wyjazdowe;, w 
Zakopanem- skazał za występek z art. 240 kk. 

i -5® j*odgór«kicgo na 10 miesiępy więzienia

Gdy miliony trzyu 'ora j^  g^-lsm

masowo niszczy się żywność
Wiedeń, 20. 2i (PAT). Austriacki Związek 

PfZyjació" Ligi Narodów powziął uchwałę, 
protestującą przeciwko niszczeniu środków 
żywności Rezolucję tę przesiano światowe­
mu Związkowi Przyjaciół Ligi Narodów w 
w  Genewie.

Według opublikowanych przez austriac 
jii Związek danych, w Stanach Zjedli, zabi­
to 600.000 krów, przez kilka miesięcy wy.

lewano codziennie dc kanału 200.000 litrów 
mleka, w Brazylii natomiast wrzucono do 
morza 8 milionów worków kawy, co czyri 
poSowę rocznego eksnortu. Zbudowano w 
tym celu specjalne maszyny do niszczer • 
kawy. Na Węgrzech zniszczono olbrzymie 
ilości moreli, a w Danii zabito 25,000 krów-. 
Austriacki Związek Przyjaciół L igi Naro­
dów staw5a wi osek. ażeby Liga Narodów7

uchwaliła wprowadzenie w poszczególnych 
krajach ustaw zabraniających pod karą ni. 
szczenią środków żywności, oraz proponuje 
aby nadwyżki środków7 żywności rozdziela­
ne były pomiędzy kraje, w których ludność 
cierpi niedostatek. Podział, ten miałby się 
odbywać pod kontrolą Ligi Narodów.

Sprawy katolickie w Seimie
Howa H*. vm LifteMiepo

Warszawa, 20 lutego (Telef,). Pierwsza 
ozęść dzisiejszego posiedzenia Sejmu poświę­
cona była jeszcze zakończeniu dyskusji nad 
budżetem Ministerstwa Rolnictwm Przema­

wiał min. Poniatowski, który m. innymi za­
jął się sprawą reformy rolnej i przeciwsta­
wiał się zarówno tendencjom przedstawicieli 
ziemian, ażeby wykonywanie ustawy zahamo­
wać, jak też żądaniom radykałów, aby refor­
mę zaostrzyć i przyśpieszyć. P. lpinister 
oświadczył, że stoi ściśle na stanowisku usta­
wy z roku 1925 i zawartego wówczas kompro­
misu. Następni© przystąpiono do budżetu Min.
Oświaty. Po referacie posła Poehmarskiego, 
w którym na uwagę zasługuje to, że stanął 
pa stanowisku narodou ego wychowaniu, za­
brał głos p, min. świętosławami, który dość 
duży ustęp poświęcił sprawie wyznaniowej 
W dyskusji przemawiało dwu przedstawicieli 
duchowieństwa, a mianowicie ks. poseł Lu­
belski oraz ks. poseł Downar. Ks. pos. Lu­
belski zaznaczył, że obecny minister otrzy­
mał smutny spadek po slwoich noprzednikaeh.
Dziś już można zanotować pewną poprawę, 
która m ej jest jeszcze całkowicie zadowalają­
cą. Mówca przeciwstawił się twierdzeniu temu
jakoby duchowieństwo i społeczeństwo kat. Salamanka, 20. 2. (PAT). WEDŁUG 
występowało przeciw7 nauczycielom. Występuj- KOMUNIKATU POWSTAŃCZEJ KW ATE- 
ono przeciwko nielicznym wpływom jednostek łR y  GŁÓWNEJ NA ODCINKU LEON 20- 
ze Zw. Nauczycielstwa Polskiego, który elico STAŁ ODPARTY A T A K  WOJSK RZĄDO- 
walczyć z wychowaniem religijnym. Ks .m- aWYCH, KTÓRE POZOSTAW IŁY NA PO-

diiocześnie głęboko rozgoryczona wysokoś-j prześladowania Kościoła katolickiego, jen 
cią opłat szkolnych, beznadziejnością swego nak brakuje szczerości w stosunku do nie- 
położenja, gospodarczego, zniesieniem auto­
nomii. której gorącym zwolennikiem jest 
obecny minister, brakiem zrozumienia dla

go. Katolików boli to, że często bezkarnie 
uchodzą ataki prasy wolnomyślicielsldej na 
Kościół i jegu dostojników ̂ '(oklaskiĄ Boli

swoich dążeń i deałów u starszego społeczeń ich, żc tylu na wybitnych stanowiskach 
stwa. To rozgoryczenie pcha ją lflfekijjdy do zmieniło;.riwoją wiarp' ty lko1 dłpc^ló*, nial- 
'czynów ubolewania godnych, którym sio j a  .żeńskich, że;- organizacje młodzieży prorzą- 
ckiąk nie zapóbićgnie przez brutalne inter- dowej, jak Legion Młodych. Z w. Polskiej 
yepe-ję, jak to było przy likwidacji blokadę, Młodzieży Demokratycznej występuje w t o - 

Uiiiwórsytetu J. P. |S° w stosunku do Kościoła katolickiego, że
Pałką' nie trafi się do rozumu i serca mło- organizacje katolickie nie spotykają należy- 

dzieży, trzeba zaspokoić jej choćby najbar- tego traktowania, że publiczne manifestowa
dziej palące pustuiaty. Przechodząc do o- 
mówienia stosunku rządu, do Kościoła ka­
tolickiego; ks. Lubelski stwierdza;, iż  k a to ­

nie przekonań katolickich było często przt 
szkodą w karierze politycznej. Mówca jlśz- 
cze raz wytknął postanowienia ustawowo-o

licy 1 stanowią istotny trzon narodu i pań- sprawie stosunku do wyznania ewagelickie 
Etwa, który w każdej sprawiedliwej spra- go, poruszył sprawy religijne na wychodź 
wie może na nich liczyć. W  Polsce nie mattwie.

oraz A. Kammskiego i J. Paczńskiego po 6
miesięcy więzienia, każdego za pobicie w© 
wrześniu ub. roku w Zakopanem urzędników 
urzędu skarbowego Wykonanie kary Sąd za­
wiesił na 4 lata; Inni oskarżeni zostali uwol­
nieni od winy i kary.

Należy zaznaczyć, że W Podgórski jeikt 
prezesem kola Stronnictwa Narodowego w; Za 
kopanem, zaś Kamiński kierownikiem orga­
nizacyjnym tej partii na powiat nowotarski.

Zawieszenie wykładów
Warszawa, ^ 0. 2 (Telef^jj W  dniu dzi­

siejszym rektor Akademii Stomatologicznej 
prof Modrakowski zarządził zawieszenie 
wykładów na tej uczelni aż do odwołania. 
Zawieszenie wykładów spowodowane jest 
kilkudniowym strajkiem studentów/ i tym, 
że strajk nie został przerwany nomimo u- 
pływu terminu, wyznaczonego w ultima Uuiv 
które upłynęło wczoraj o godzinie 14.

Deklaracja pi^k. Koca
Kraków, 20. lutego. Przypominamy, że 

dziś, w  niedzielę, o godzinie 17.30 pułk. Koc 
ogłosi przez radie deklarację ideową nowe­
go obozu politycznego.

Ks. e!sK litegpe jest wolny
Miasto Watykańskie 20 lutego /K A P) 

Wbrew pogłoskom podanym z Genewy , po 
wtoczonym nawet przez , Osservatore Roma 
no“ jakoby miśnieński biskup ks. Piotr Legge 
pozostawał w wrięzieniu, z kół watykańskich 
informują, że ks. biskup legge  nie jest wię- 
ziony.

Konsorcium Kreugera skakane
Sztokholm 20 lutego (PAT). Sąd Apela­

cyjny skazał członków zarządu konsorcjum 
Kreugera, Ahlstreema i Rydbecka na solidar­
ne zaułacenie masie upadłościowej tego kon­
sorcjum suiuy 244 milionów7 koren. Majątek 
skazanych reprezentuje tylko małą część tej 
sumy.

Atak rządowy odparty
bełski domagał się równouprawnienia w7 tran 
towauiu i dla innych organizaoyj nauczyciel 
skich jak Towarzystwa Nauczycieli Szkół Sredi 
n-ich i Wyższych a szczególnie dla Chrz,-Na- 
rodowega Zw iązku Nauczycieli Szkół Poiwsz., 
który jest traktowany po 'macoszemu przy 
awansach urlopach itd; Mówca skarżył się ńą 
umniejszenie nauki religAi i łączenie oddzK 
łów dla tej nauki. W  szkołach zawodowych 
wyznacza się ty lko pól godziny, albo godzinę i 
trgodnłowo na religię. Na Śląsku prpbuje się 
odebrać szkołom charakter wyznaniowy.

Czasopisma katolickie nie są dopuszcza, 
ne do czytelń uczniowfkich nie załatwiono 
sprawy Krucjaty Eucharyt tycznej Co du 
młodzieży akademickiej to ks. Lubelski pod- 

'ksreślił, i i  jest ona w  ogromnej swej większo 
.ści pełna zapału, patriotyczna i religijna: 
chce ona Polski potężnej, opartej na zasa­
dach chrześcijańskich, czemu dała wyraz w 
swoich ślubach. Jest jednak ta młodzież je-

LU B ITW Y  23 ZABITYCH. NA FRONCIE 
MADRYCKIM ODPARTO A T A K  N IEPRZY 
JACIELA NA ODCINKU AR AB AC A. NAD 
RZEKĄ JARAMA UDAREMNIONO USI­
ŁOW ANIA W O J S K  R Z Ą D O W Y C H  
WSZCZĘCIA DZIAŁAŃ ZACZEPNYCH. 

NA FRONCIE SIERRA NEMĄDA ROZ

PR0SZONC ODDZIAŁY WOJSK RZĄDO­
WYCH, KTÓRE SIĘ KONCENTROWAŁY. 
WZIĘTO LICZNYCH JEŃCÓW. STRATY 
WOJSK RZĄDOAVYCH PRZEW YŻSZAJĄ 
30 ZABITYCH.

Avila 18 lutego (PAT). Wojska rządowe 
przeprowadziły wczoraj serię kontrataków, 
popartych artylerią i akcją tank ów na lewym 
skrzydle frontu madryckiego między Las Ro- 
sas i Casa del Campo. Kontrataki te zostały 
z wielkimi dla oddziałów7 rządowych stratami 
odparte.

T̂tt̂ asady gen. Franco
Salamanka Pat. Gen. F ran co  podniósł do stopnia ambasad 

poselstwa swe w  Berlinie I Rzymie.

Moskwa, 20. lutego. RZĄD SOWIECKI 
ODWOŁAŁ SWEGO AMBASADORA PRZT 
RZĄDZIE CZERWONYM W WALENCJI MOJ 
ŻĘSZA ROSENBERGA.

KOMUNIKAT O ODWOŁANIU POWiiAIlA 
DALEJ, ŻE ROSENBERG BĘDZIE PEŁNIŁ 
INNĄ FUNKCJĘ, KTÓREJ BLIŻEJ NIE PO 
DAJE NASTĘPCĄ JEGO W MATENCJI

BĘDZIE DOTYCHCZASOWY KONSUL W 
TURCJI LEON JAK0B80HN-GAIKTS.

Prasa donosi, że odwołanie tó ma sens1* 
głębszy: oto Sowiety są wysoce niezadowolo­
ne, że popierani przezeń rządowe)' przegfy. 
wa-ją.

W Maladze porządek
Malaga. 20. 2. (PAT). Jakkolwiek uwol 

nieiąie Malagi nastąpiło dopiero przed 1.0 
dniami, miaąto przybrało już wygląd nor­
malny. Urzędy publiczne i banki wznowiły 
swą działalność dzięki . tłumnemu napływo­
wi urzędników, którzy rządy komun styczne 
przeórwali w  ukryciu Teatry, i kinematograf 
fy funkcjonują, normalnie. jNa ulicach działa' 
ją specjałn€i- komisje opieki społecznej, roz 
dając ludności żywmośc i odzież. Władzę 
nad miastem objął now7omia/nowanv guber­
nator wojskowy; płk. Placido Gate. Specjał 
ne oddziały policji przebiegają miasto i 
‘nyzedmieśeia w poszukiwaniu- kryjąćych się 
kóinunistów. Prasa miejscowa została zreor 
gattizówana, przy czym wszystkie pisma, 
sprzyjające rządowi, w  Walencji uległy li­
kwidacji.

gwarantowanej najlepszej jakości 
i w szelkie nasiona oraz artykuły 

rolnicze poleca
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P. wicepremier wyjaśnia zagadnienia audżetu i podatków
Warszawa, 19 lutego. (PAT). Pod koniec 

posiedzenia Komisji Budżetowej Senatu w 
dniu 18 bm. pan wicepremier, Kwiatkowski 
wygłosił przemówienie, w którym udzielił sze 
regu wyjaśnień w sprawach poruszonych w 
toku dyskusji.

M. to. p. wicepremier kategorycznie sprze­
ciwił się podważaniu zasady poboru specjal­
nego podatku od uposażeń przez cały rok bu­
dżetowy 1937-38. Ograniczenie poboru jego do 
wynagrodzeń powyżej 100 zł. miesięcznie 
zmniejszyłoby ten. podatek o 00 proę. jego w ar 
tości. Zdaję sobie sprawę, — mówił wicepre­
mier —- iż wysiłek zrównoważenia budżetu 
spada największym ciężarem na urzędnika. 
Podobnie jednak, jeżeli warsztat prywatny 
znajdzie się w trudnościach gospodarczych, to 
przede wszystkim odbija się to na jego pra­
cownikach. Mam całkowitą świadomość, że każ 
da inna droga, np. droga pożyczek jest gorsza, 
nji ten podatek. Furma podatku choćby cięż­
kiego, jest niewątpliwie zdrowsza od systemu 
pożyczek zaciąganych pad taką lub inną posta­
cią zazwyczaj od urzędników. Kie należy wre­
szcie zapominać, że ten podatek specjalny 
umożliwia utrzymanie równowagi miesięcznej 
budżetu, gdyż przy dość dużych wahaniach, 
jakie mamy wo wpływach z wielu podatków, 
podatek ten jest w każdym miesiącu pozycją 
fitałą.

ODMROŻENIA NIEMIECKIE.
Były zapytania związane z odmrożenia­

mi niemieckimi, -wspomniał p. wicepremier, 
Ddńlfozihśmy już ca 24 mito- zł. spora część 
ma być jeszcze uzyskana w' ciągu br. w towa­
rach i w rachunkach. Pilnujemy oczywiście, 
aby towary przychodzące z Niemiec, tytułem 
tych odm> ożeń, nie dotyczyły normalnego ohro

Doniosłe rozmowy
austriack^niemieckis

Wiedeń, 20. 2. (PAT). W  związku z przy 
jazaem min. von Neuratha który, według 
wersji oficjalnej jest rewizytą kurtuazyjną, 
w  kołach ’ dobrze ' poinformowanych pilnuje 
przekonanie, że rozmowy kanclerza Schu- 
schnigga z min. Neurathem toczyć się będą 
w pierwszym rzędzie na temat ewentualnej 
restauracji Habsburgów oraz sprawy nacjo­
nalistów niemieckich w Austrii. Że rewizyta 
ta nie będzie miała jedynie charakteru 
grzecznościowego, wskazuje fakt przyjazdu 
z won Neurathem aż kilkunastu wyższych 
urzędników. Nie ulega też żadnej wątpliwo­
ść;),. że rozmowy prowadzone będą w ra­
mach wytoczonych przez niedzielną mowę 
kanclerza, który zdefiniował jasno i wyraź- 
Hie stanowisko rządu austriackiego w sto­
sunku do tych zagadnień,

ta to warowego polsko-niemieckiego. Tak więc 
zamówiliśmy turbo-generatory dla Rożnowa 
i różne maszyny specjalne.

SKARB CHCE SIĘ POZBYĆ' PEWNYCH 
PRZEDSIĘBIORSTW.

Była wreszcie poruszona kwestia ..Wspól­
noty tab;iesów“ i wydzierżawienia lub sprze­
daży przedsiębiorstw państwowych. Ta myśl 
jest do rozpatrzenia, choć nie są to sprawy 
łatwe i nie zawsze możliwe do urzeczywistnię 
nia Skarb państwa nie chce rozszerzać eta­
tyzmu i i apewno nie dla tego powotb.j pań­
stwo nabyto „Wspólnotę Interesów4*. Chętnie 
bym widział, aby skarb państwa został odcią­
żony ł prowadzenia szeregu przedsiębiorstw.

Nastąpi reforma płac i zmniejszenie 
rozpiętości uposażeń

Logicznym wyjściem z obecnej sytuacji jest 
reforma płac urzędniczych i przywrócenie nor 
maluego podatku dochodowego, który dawniej 
został skasowany. Przy przyszłym prelimina­
rzu budżetowym rząd zamierza wnieść odpo­
wiedni projekt ustawy. Nie umiem obecnie 
określić, z jakiej części podatku specjalnego 
państwo będzie mogło zrezygnować przy tej 
reformie. Ogólna tendencja reformy wprowa­
dzającej normalny podatek dochodowy, a usu­
wającej podatek specjalny —- musi iść rów­
nież w kierunku pewnego wyrównania „roz­
piętości uposażeń** z korzyścią dla pracowni­
ków niższych grup uposażenia.

Byłą poruszana kwestią reformy urzędo­
wania i godzto nadliczbowych w urzędach skąr 
bowycb. Redukcje personalne, które zostały 
dokonane, dotknęły silnie Ministerstwo Skar­
bu. Te wszystkie uproszczenia podatkowe, o 
których mówił p. wicepremier Świtalski. prze

de ̂ wszystkim zmierzały do tego, aby uporząd­
kować i skrócić pracę w urzędach skarbo 
wych. Nie wyklucza to jednak, iż w pewnych 
okresach praca ta w urzędach musi trwać do 
późna.

Kiedy reforma podatków?
Były tu zapytania, dotyczące głębokiej re 

formy podatków. Gdybym miał powiedzieć, 
co trzeba zrobić, aby do tej reformy ostatecz­
nie przystąpić, to uważam, że przede Wszyst­
kim potrzebną jest klasyfikacja gruntów, na 
stępnie potrzebna jest należyta statystyka po­
datków  ̂ skarbowych, kora nie jest obecnie do­
stateczną, gdyż redukcje dotknęły poważnie 
działy statystyczne. Po trzecio — trzeba mieć 
w skarbie pewną sumę zapasów, bo każda re­
forma w najbliższym okresie daje zazwyczaj 
zmniejszenie wpływów podatkolwyeh, choć w 
następnych okresach może przynieść ich zwie 
kszenie. Po czwarte, potrzebne jest przygoto­
wanie aparatu skarbów ego i księgowości, ina­
czej reforma wprowadziłaby wielki zamęt, —•

U GRANIC OPTYMIZMU.

Nic mógłbym się zgodzić z twierdzeniem, 
iż preliminarz podatków mógłby byc pod wyż 
s*ony o 20 milionów zł. Preliminowane na rok 
1&37-&3 iw pływy podatkowe są wyciągnięto do 
granic optymizmu, nie można więc podnosić 
ich jeszcze bardziej. Nic jest wskazanym nie­
realne powiększanie dochodów', jak i niereal­
ne obcinanie wydatków, bo w zamknięciu wy­
datków całego roku możemy mieć przykre wy­
niki.
Dopóki w ięc te warunki nic zostaną iwytworzo 
nc, nic można będzie przystąpić do tej za­
sadniczej i głębokioj reformy.

U

Morawska Ostrawą, 20. 2. (PAT). Cze­
skie władze policyjne w Karwinie zakazały 
odśpiewania na polskim wieczorze w Łą­
kach nad Olzą piosenki „Listeczku lipowy", 
jako zawierającej ustępy mające zagrażać 
moresom państwa. Tekst tej piosenki brzmi: 

„Listeczku lipowy. wpadłeś mi rlo wo- i

dy, nie będę się wydawała, aż będą jago­
dy. Jak jagód nazbieram, to się potem wy­
dam, aby mi kto nic wyczytał, że ja też nic 
nie maro. Listeczku z osiki, wpadłeś mi do 
rzeki, nie będę się wydawała, aż będą 
orzechy".

   0.0 -o

Co powie pułk. Koc?
Warszawa, 20, 2. (Telef.). „Kurier War­

szawski" zamieszcza w związku z jutrzejszą 
deklaracją pułk. Koca następującą notatkę: 
„Wedle wiadomości, krążących w kołach 
politycznych, organizacja, której podstawą 
ma być jutrzejsza deklaracja, ma mieć eha-

Krafeów, 19 lutego Dzisiaj nad ranem po­
wrócił z Warszawy da Krakowa sędzia śled­
czy dr. Korusiew icz, który prowadzi śledztwo 
w sprawie afery Parylewiczowej. Sędzia Ko- 
rusiewiez bawił w Warszawie blisko dwa ty­
godnie choć początkowo pobyt jego projektowa 
ny był na tydzień. Przedłużenie pobytu w War 
szawie (wiąże się podobno z nadspodziewanie 
obfitym materiałem, uzyskanym przez sędzie- 
ho Korusiewicza drogą przesłuchania szeregu 
świadków'. W pracy aa terenie warszawskim 
pomagał sędiemu dr. Korusiewiezowi jeden 
z ąsesorótw Sądu krakowskiego, który towarzy­
szył mu w podróży do stolicy.

Dochodzenia na terenie warszawskim wply 
nęły bardzo wydatnie na przyśpieszenie tenpi 
nu ukończenia śledztwa w aferze Parylewi- 
czoiwej.

50 kupców ukaranych za brak 
cenników

Kraków, 19. lutego Ponieważ okazało się, 
że wielu kupców krakowskich nie posiądą 
cewników maksymalnych, bądź też cenników 
tych nie przestrzega, Krakowskie Starostwo 
Grodzkie w porozumieniu z Zarządem Miej­
skim przeprowadziło kontrolę sklepów', w wy­
niku której ukarano 50 osób bądz za nieposia­
danie cenników, bądź za nieprzestrzeganie cen 
maksymalnych.

Doboszjaski chory na grypo
Kraków, 19 lutego. Przebywający w wie­

zieniu św. Michała organizator „marszu na

Myślenice” , inż. Doboszyński zachorował ostał 
nio na grypę. Cierpienie ipa przebieg łagodny. 
Inż. Doboszyńskiogo odwiedza często w wię­
zieniu najbliższa rodzina, zamieszkała w Kra 
kawio siostra oraz szwagier.

— -o -o -o —

rakter specjalny, nie znajdujący w naszym 
życiu politycznym dotychczas analogii. W 
szczególności, jak słychać deklaracja pułk. 
Koca nie będzie w ścisłym tego słowa zna­
czeniu kreowaniem nowego zrzeszenia. Ma 
to być raczej plan pracy. Oparciem tego pla 
nu będą konkretne zadania państwowe, pod 
jęte już przez rząd, hądź takie, które mają 
być w przyszłości zaczęte.

Formą współpracy nie będzie przynależ­
ność członkowska; nowa organizacja nie 
będzie, jak to było w BB werbować, czy 
przyjmować członków*, lecz ma dobierać so­
bie pracowników, którzy by spełniali okre­
ślone zadania na swoim terenie pracy, Pra­
cownicy ci mają tworzyć pewien zespół. Bu­
dowa więc nowej organizacji będzie budo­
wą raczej od góry, niż od dołu, jak to zwy 

jld e  działo się we wszystkich zrzeszeniach, 
' zwłaszcza w stronnictwach politycznych".

Kronika zagraniczna
Na koronacji króla angielskiego król 

szwedzki Gustaw V  będzie reprezentowany 
przez następcę tronu Olała, który uda się do 
Lopdynu wraz ze swą małżonką, księżną
Martą.

— Od początku kampanii abisyńsbiej, czy­
li od stycznia 1985 r. do stycznia 1937 r. robot­
nicy włoscy zatrudnieni tw Afryce wschodniej 
wysłali do Włoch swe oszczędności przewyż­
szające sumę miliarda 129 milionów lirów,

— Dziś przybędzo do Białogrodu z Ą*en 
wraz premierem Stojadtoofwiczem minister 
spraw zagr. Rumunii Anlonescu. Spędzi on 
jeden dzień w Białogrodzie,

•— Pogrzeb Ordżonikidze odbędzie się na 
Placu Czerwonym jutro o godzinie 15.

— Łmdherąh wraz z żoną wylądował ąą 
lotnisku iw Karach). Zamierza on po krótlsłm 
pobycie udać się w dalszą podróż do Australii,

— Australijski samolot komunikacyjny, 
który w czwartek wieczorem wystartował z 7 
pasażerami z Brisbane do Siduey, zaginął beą 
śladu.

Kto się zbroi?
Rzym, 20. 2. (PAT). „Giornale dTtąJ&Ł 

omawiając nowe morskie programy rozbroją 
mowo W. Brytanii i Stanów Zjednoczonych, 
pisze, że wbrew głoszonym w Ameryce opfc 
niom, nie państwa faszystowskie, ale pań­
stwa demokratyczne podjęły wyścig zbro­
jeń. Ponadto dziennik zaznacza, że również 
Francja poświęcą na zbrojenia morski® ol­
brzymie siuny wynoszące łącznie 4,461 mi­
lionów fr., a ilość jednostek francuskich 
w  budowie wynosi 4 okręty liniowe, 4 krą­
żowniki lekkie, 18 konirto r ped o wcó w  i 1Ą ki 
d?i podwodnych.

Wisła przybiera
Kielce, 20. 2. (PAT ). W  dniu dzisiejszym 

poziom W isły pod Koszycami w pow. piń- 
czowskim podniósł się o dalsze 60 om- i y t f*  
nosi w chwili obecnej 154 cm. ponad po­
ziom normalny. Rzeka Nidzica zalała 
Skalbmierza około 120 ha gruntów. W ez­
brane dopływy tej rzeki podmyły w  kilku 
miejscach tor kolejki wąskotorowej na od­
cinku Działoszyce— Oudzynowice, skutkiem 
czego nich pociągów na tej przestrzeni o d ­
bywa sic z przesiadaniem. Również rzeka 
Nida wystąpiła ze swego koryta, zalewając 
okoliczne pola i łąki.

Wobec padającego deszczu i roztopów 
spodziewany jest w  dalszym ciągu przybór, 
wód.

W  okolicy Kielc ponownie wylały rzeki 
Silnica i Bobrza, zalewając okoliczne po|» 
i łąki.

Katastrofa
Warszawa, 20. 2. (Telef.). Z Gdyni do­

noszą: Dziś nad ranem między Gdynię «  
Oksywiem uległ rozbiciu pociąg towarowy, 
który przez omyłkę puszczono na tor zajęty 
przez inne wagony towarowe. W  katastro­
fie zginął jeden kolejarz, kilka wagonów 
jest rozbitych. Aresztowano dyżurnego rn« 
chu i dwu zwrotniczych.

Kto dziś wygrał?
Warszawa, 20. 2. (Telef.), Dziś w  trzeoRp 

dniu ciągnienia Państwowej Loterii Klaso­
wej padły w  pierwszym, i drugim ciągaj#* 
niu następujące wygrane: 10.000 zł. na nr 
56.628, 5.000 zł. na m y 60.707, 62.080, 
2.000 zł. na nr 38.736. W  trzecim i czwar­
tym ciągnieniu były wygrane: 20.000 zł. nS 
nr 72.901, 2.000 zł. na nry 48.835, 59.186, 
181.733, 169.901.

Zaburzenia, zamachy, afery
Zamach ną wicekróla Abisynii 

GrazjanPego
Rzym, 20. 2. (PAT). Dzienniki południu 

we donoszą: Wczoraj około godz. 12 wice­
król Etiopii marszałek Graziani z okazji na 
rodzin przyszłego następcy tropu ks. W ikto­
ra Emanuela dokonał rozdania darów ko 
ściołom, świątyniom muzułmańskim i bied­
nym w Addis Abebie w obecności włada cy 
wilnych, wojskowych i szefów' tubylczej lud­
ności. Po uroczystości z grupy jednostek, 
które zmieszały się z tłumem, rzuconych 
zostało parę bomb ręcznych. Marszałek Grą 
ziani został lekko ranny. Poważniejsze rany 
odnjósł natomiast gen. Liotta oraz kilku 
tubylców', wTśród nich szef kościoła koptyj- 
skiego w Etiopii ąhuna Cyryl. Dzienniki nie 
informują, czy sprawcy zamachu zostali

Zaburzenia w iraku

zaburzenia. Gen. Bąkir Sidoi, który dokonał 
w październiku zamachu stanu, kazał aresz 
tować dziesięciu oficerów, oskarżonych o 
wywołanie rozruchów. Gabinet rzekomo 
ustąpił. Król, według Reutera, polecił pre­
mierowi Hikmet Sulaimanowi utworzenie 
nowego rządu.

Zaburzenia w Tyberiadzie
Londyn, 20. 2. (PAT). Podczas zaburzeń 

w Tyberiadzie, jak donosi Reuter, zostało 
rannych 30 Żydów i 30 Arąbów.. W  licz­
bie rannych znajduje się również dwóch po­
licjantów.

Wielka afera asekuracyjna 
w Turcji

Bejrut. 20. 2. (PAT). W Turcji wykryto 
wielką afęrę oszustw', pozostającą w związ-

nych. W  Syrii aresztowano 40 osólb 
nyoh w tę sprawę. Władze sądowe 
ły  ekshumację zwłok 4 osób, które 
wkrótce po podpisaniu polis asekuracyj­
nych.

Kair. 20, 2. (PAT). W Iraku wybuchły ku z działalnością towarzystw asekuracyj-

WYROK NA UCZESTNIKÓW 
ROZRUCHOM7 W WYSOKIM MAZOWIECKIM

Łomża 19 lutego. (PAT). Dziś po dwncigfo
w ej .rozprawie przeciwko 20 oskarżonym $> 
udział w rozruchach antyżydowskich w  W y' 
sokim Mazowieckim w dn. 14 września ub, ty, 
sąd skazał 13 oskarżonych w tym dwu po 10 
miesięcy, 4 po 8 miesięcy, 7 po 6 miesięćf 
więzienia i przyznał powództwo cywilne W po 
staci symbolicznej złotówki tytułem strat ma­
terialnych i moralnych wszystkim poszkodo­
wanym. Pięciu oskarżonych zostało uniewin­
nionych. Sprawy 2 pozostałych zostały] wy­
łączone. ' 1 '  "*.....•
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Sprawa p. Szeby
„Czesfee Slovow? orga® rządowej partii 

narodowo-socjalistycznej (z której szeregów 
wyszedł Prezydent Republiki Czesko slo- 
wackiej, dr. E. Benesz), donosi, że poseł Cze 
ohośłowacji w Bukareszcie, p. Szeba, o- 
świadczyl premierowi rumuńskiemu, P- Ta. 
tareseu. iż zgłosił dymisję z urzędu repre­
zentanta Czechosłowacji w stolicy Rumunii.

W  ten sposób „sprawa Szeby44 na tere- 
nie Rumunij zmierza ku likwidacji. Autor 
pomysłu „wspólnej granicy44 Czechosłowa­
cji i Rosji Sowieckiej (przez „korekturę44 
granie Polski i Rumunii) odchodzi z© swe­
go stanowiska. Sam nareszcie zrozumiał, że 
jego pobyt w stolicy Rumunii jest już nie 
możliwy. Okazał się złym reprezentatem 
swojego rządu wobec zaprzyjaźnionej Ru­
munii. W  swojej publikacji wysunął ta­
ki projekt zmiany karty Europy, który się 
r,wracał przeciw całości zaprzyjaźnionego 
z Czechosłowacją państwa. Dlatego odej- 
dzie p. Szeba z Bukaresztu...

Rumunia otrzyma satysfakcję. Inna 
rzecz, czy to będzie satysfakcja pełna.

PRZEDMOWA P. MIN. KROFTY.

Książka p. Szeby jednak dotyczyła tak­
ie Polski. Propozycja wspólnej granicy cze 
iko-rosyjskiej mieści w sobie „implicite** 
projekt zmiany-w stanie posiadania Polski. 
Nie dziw więc, że książka wywołała w Pol­
sce głębokie wrażenie, tj. — ściśle mó- 
wiąc — oburzenie... Oburzenie tym większe, 
że była zaopatrzona w przedmowę aktual­
nego ministra spraw zagranicznych.

W sposób pół oficjalny zawiadomiono 
opinię Polski, że p. min. Krofta napisał 
przedmowę wtedy, gdy zaledwie część 
książki p. Szeby była gotowa, —  że więc 
p, min, Krofta nie może brać odpowiedział 
noścj za jej tok myśli i za jej tendencje. 
Jest to wprawdzie wyjaśnienie bardzo dziw 
ne, a, jeśli je przyjąć za dobrą monetę, to 
należałoby się pytać, jak to jest możliwe, 
by minister odpowiadający za politykę za- 
grabitemą swego kraju firmował swym na 
zwakiein nie czytaną książkę dotyczącą, 
właśnie spraw polityki zagranicznej. Ale 
ostatecznie przyjmujemy wyjaśnienie... P. 
minister Krofta nie ponosi wmy.

Czy tym samym cala przykra sprawa zo 
stała zakończona i zlikwidowana?

P. SZEBA I P. STUDN1CKI.

Wytrwale i konsekwentnie bronimy w 
„Ciosie Narodu4' opinii, że Polsce, podo­
bnie jak f Czechosłowacji, grozi jedno współ 
ne niebezpieczeństwo. Jest nim odrodzony 
w III Rzeszy imperializm. I ten wzgląd na­
kłada na obydwa państwa obowiązek współ 
działania. W  tym celu trzeba usuwać z dro. 
gi porozumienia wszystkie przeszkody, 
i wbrew całej ..krzyczącej'* rzeczywistości 
pracować nad zbliżeniem obydwu państw.

Ks'ążka p. Szeby stanęła w poprzek tym 
dążnościom. Ze względu na autora i ze 
względu na przedmowę.

Jeden z dzienników praskich usprawie­
dliwiając pojawienie się ks?ążki p. Szeby 
zwrócił uwagę r.a to, że i w Polsce pojawia 
ły się publikacje, w których wysuwano po­
mysł wspólnej granicy polsko-węgierskiej 
kosztem Czechosłowacji Były to książki p. 
Wł. Stadnickiego, JanowicZa i in.

Ale —  zauważył trafnie „Slovak“ — p. 
Stadnicki nie jest urzędnikiem państwowym 
w Polsce, a jego książki nie zaopatrzył p. 
min. Beck w przedmowę.

Na tym właśnie polega różnica między 
książka p. Szeby i książką p. Stadnickiego.

GŁÓWNY SZKOPUŁ.

Wspólność pewnych celów i Interesów 
w polityce międzynarodowej nakłada na 
Czechosłowację i na Polskę obowiązek uni­
kania tarć i konfliktów. Z tego względu tak 
prasa, jak opinia czeska zgłasza pod adre­
sem Polski pewne postulaty. Pos ^wmy je 
i my!

Musimy wyraźnie } stanowczo oświad­
czyć, że głównym szkopułem, o który roz- 
bija się dążność do współpracy między oby­
dwoma krajami, jest stosunek Czechosło­
wacji do Rosji Sowieckiej. Naród polski nie 
chce wojny z tym krajem, ale też nie my­
śli z nim współpracować, jak długo Rosja 
jest wylęgarnią rewolucji komunistycznej. 
Czechosłowacja jest innego zdania. Z Rosją 
łączą ją polityczne i wojskowe sojusze. Tó 
musi mieć swój wpływ na stosunki między 
nią i Polską. Wpływ ujemny...

Nie wydaje się nam, by Czechosłowacja 
mogła wytrwać długo przy swym sowieto. 
fiistwie. Jest publiczną tajemnicą, że to jej 
sowietofilstwo mocno nadwyrężyło jej przy 
jaźń z Rntnunią, a nawet z Jugosławią. Za­

znacza się w święcie ewolucja poglądów na 
stosunek Europy do Rosji komunistycznej. 
Państwa Odsuwają się z obrzydzeniem od 
tego politycznego „ustroju*4, który się 
utrzymuje krwawym terrorem, a równocze. 
śnie zaraża świat jadem swych zatrutych 
zasad.

Czechosłowacja nie nadąża za tą ewo 
lucją Europy. Świadczy o tym książka p.

Kariera p. Skiwskiego
Do „Kuriera Porannego*4 wszedł znany 

literat, p, Skiwski. „Prosto z mostu11 przy­
pomina. jego „prostą4? linię kariery.

„Zaczął — pasze —  o ile nas pamięć nin 
myli, w naro-dowo-demokratycznej „Myśli 
Narodowej". Potem przez dłuższy czas pra-' 
(■owal w wydawnictwach katolickiej księ­
garni św, Wojciecha w Poznaniu, Z kolei 
stał się jednym z czołowych publicystów.,. 
„Wiadomości Literackich", gdzie drukował 
rozkoszno wywiady z Urke Nahalnikiem i 
interpretował Boya. Wkrótce po-teni. widzi­
my już p. Skiwskiego w- ówcześnie jędrze- 
jowiczGWskim „Pionie" jako głównego re­
ferenta do zjadania Słonimskiego i Nowa- 
ezyńskiego, tudzież demaskowania „ende­
ckich matactw". Potem radiowa cisza o- 
kryła postać mistrza, Jana, Emila. A oto 
znów jest: w „Kurierze Porannym", gdzie 

- klaruje czytelnikom co to jest miody na­
cjonalizm polski i czym się różni... Drobnik 
ód Dmowskiego".
■ Do kompletu brak jeszcze konserwatyw' 

mego „Czasu4* i socjalistycznego ,,Robotni­
k a .

Konserwatyzm I katolicyzm
W  poznańskiej „Kulturze44 czytamy cie­

kawe uwagi p. Slyczki na temat stosunku 
katolicyzmu do konserwatyzmu społeczne­
go'

„Stosunek konserwatyzmu — * pisze ,.p. 
Nyczka — do religii, która nie przeszkadza 
m i w konserwowaniu jego społecznych ide­
ałów, jest oczywiście pozytywny. Bez wąt­
pienia w -wielu wypadkach kultywowanie 
ideałów religijnych przez konserwatystę 
stanowi, wyraz swoiście ■ pojmowanej we­
wnętrznej potrzeby. Częściej jednak tak 
nie jest. Ci, którzy sami nie praktykują, 
chętnie .podtrzymują religijność wśród lu­
du, pojmując, religię jako podporę obecne­
go „ładu44 społecznego. Ich podejście do 
religii jest zatem czysto utylitarne.

Zasadniczym następstwem takiego sto­
sunku religii do konserwatyzmu i odwro­
tnie jest to, że w opinii publicznej w Polsce 
(a sądzę, że nie tylko w Polsce) obóz ka­
tolicki utożsamia się z konserwatyzmem 
społecznym. Może się dziwne wyda to twier­
dzenie. Tak niestety było i tak jest mimo 
wszystko obecnie, „Przymierze" to pod­
cięło w samych korzeniach żywotność ka­
tolicyzmu, jako ruchu społecznego, znisz­
czyło jego dynamizm.

Twierdzeniu o „przymierzu" katolicy­
zmu z konserwatyzmem można by postawić 
zarzut, że isnieją przecież encykliki snołe- 
eżne, które zerwały z konserwatyzmem w 
daiódzihie ustroju gospodarczego, dopusz­
czając możliwość zmian w imię sprawiedli­
wości i miłości społecznej. Nić tutaj jednak 
nie pomoże powoływanie się na encykliki. 
Faktem jest. że nie wydały one z siebie (z 
mał, wyjątkami) żadnego ruchu społeczne­
go, który by trwale przekształcił życie 
zbiorowe, że zatem trafiły na nieurodzajną 
glebę, niezdolną przynieść pożądanych owo­
ców. Fakt istnienia encyklik potwierdza 
tylko prawdę o rozdźwięku między ideałem, 1 
a życiem, o oderwaniu się katolików od dy­
namiki życia społecznego44.

P. P, S. I dyktatura
P. Z. Żuławski, pisze w „Robotniku14 o 

różnicach między komunistami, a socjalista­
m i Oświadcza:

„Dziś komuniści zrewidowali bardzo 
gruntownie swe stanowisko w kwestii na-

Szeby. Jej polityka w stosunku do Roęji 
jest dziś jednym nieporozumieniem.

To się jednak musi zmienić. Współpra­
ca państw środkowej Europy jest możliwa 
tylko na platformie pełnej ich samodzielno­
ści i eliminacji wpływów rosyjskich z tego 
odcinka naszego kontynentu. Jest to „eon 
ditio, sine qua non44 ładu w Europie środ­
kowej i atmosfery zaufania. J. P.

rodowośeiowej, — wyrzekli się roli uszczę­
śliwiania narodów wbrew ich woli, wstąpili 
do Ligi" Narodów', a Litwinow stał się je­
dnym z ’najwierniejszych stróżów utrzyma­
nia status quo w Europie tak, że obe­
cnie p. marszałek Sejmu Oar, musiał pu­
blicznie stwierdzić, że komunistyczna Ro­
sja sowiecka, nie jest. wrogiem Polski, i że 
Polska pozostaje w przyjaźni • ze swą, są­
siadką ze ■ Wschodu. ■ Obecnie, jako różnica 
między socjalistami a 'komunistami pozo­
stała tylko dyktatura".
To znaczy, że PPS jest niby przeciw 

dyktaturze, a komuniści za dyktaturą... 
Aliści jeszcze przed miesiącem ton sarn ,,Ro 
botnik41 pisał:

„Dziś'cała niemal partia stoi ną stano­
wisku, że kwestia, dyktatury proletariatu 
po jego zwycięstwie nie może być wysu­
wana na. czoło zagadnień. Jedyny ślad mi­
nionej, a wielce jałowej dyskusji stanowi 
ustęp (programu), w którym, mowa o „prze­
łamaniu sił reakcji i  faszyzmu wszelkimi 
rozpoyządzalnymi środkami gdyby nawet; 
musiały one w okresie przejściowym przy­
brać charakter dyktatury".
Tak było przed miesiącem. Dokładnie 

24 stycznia 1937 r. A  dziś, 19. II. 1987 p. 
Żuławski zapewnia, że PPS. jest przeciw 
dyktaturze.

„Bzy- w- tych warunkach — pytą słu­
sznie „Gazeta Polska44 —  owo nawrócenie 
się P. P. S. na program czystej demokracji 
antydyktatorskioj nie wydaje się zwykłym 
chwytem demagogicznym44.

Czy łydzl wyjdą z Polski T
.,Piast11 wystąpił z zasadniczym antyku, 

łom na temat kwestii żydowskiej. Stawia 
więc naprzód zasadę, że Polacy mają pra­
wo i obowiązek tworzenia własnego han- 
dlu i przemysłu. Dalej, że żydzi muszą ©mi 
grować z Polski... To ba.rdzo oburzyło „No­
wy Dziennik44, który „Piastowi44 tak odpo­
wiada:

„Powtarzamy już do znudzenia- że ilu­
zją są, wszelkie pomysły o jakiejś masowej 
i natychmiastowej emigracji żydów z Pol­
ski . Taka masowa emigracja jest fikcją, 
która nie rozwiązuje żadnego zagadnienia. 
Jeśli wałczymy z tą fikcją, tc czynimy to 
w świadomości, że jesteśmy obywatelami, 
których nie wolno skazywać ną tułaczkę 
i emigrację i dla których jest dość miejsca 
w państwie, którego są obywatelami. 
„Piast44, który chętnie posługuje się hasła­
mi demokracji,' musi zrozumieć, że demo­
kracja jest tylko jedna. Albo wyznaje, się 
zasady demokracji i stosuje się je wobec 
wszystkich obywateli, niezależnie od ich 
struktury, wierzeń, kultury i... zapachu, al­
bo też popada się w drugą skrajność,, któ­
ra z demokracją nie, ma nic wspólnego. Roz­
ważania „Piasta" na temat kwestii żydow­
skiej należą niestety do tej drugiej kate­
gorii".
Czyli: — wyjdziemy z Polski wtedy, 

kiedy się nam będzie podobało, to znaczy — 
nigdy... Bo wiadomo, że nigdzie żydom nie 
jest tak dobrze, jak w Polsce. . ,

Sądzimy jednak, że clócyz.ja tv tej spra­
wie należy nie tylko do żydów. Jeszcze 'bar | 
dziej do „narodu— gospodarza44, do Pola.

I Ć H r i F f F  Kościelne? 
p f f  U H  Paschom, „
w ozdobne, odnowienia, przeróbki poleca po w  
> cenach najniższych A
C ST. SIWIEC i WŁ. ŚLIWA Kraków, Biskupia 1* C

K KATOLICKA WYTWÓRNIA I C|MFN 
B świec KOŚCIELNYCH ł-u m i« l* 6
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H arakiri
We środę przed domem gen. Hajashi, 

przed pałacem cesarza, przed parlamentem 
i gmachem policji młodzi Japończycy usi­
łowali popełnić śmierć przez rozprucie no­
żem brzucha; operacja taka zwie się — jak 
wiadomo —  harakiri.

Ktoś może się obruszyć, że prasa wy­
ciąga takie wiadomości; że goni za sensa­
cją. W  danym wypadku nie chodzi o w zmian 
kę, wywołującą dreszcz w Krzyżach. Owe 
krwawiące rany (samobójstwa te zresztą 
podobno częściowo udaremniono) mają sens 
inny: są demonstracją polityczną, Samobój 
stwo przez harakiri ma sens głębszy. Japo­
nia nie przechodzi nad nim do porządku 
dziennego. W  kraju, gdzie szerokie masy 
polityką mało się interesują, harakiri jest 
wstrząśnięciem opinii publicznej; jest próbą 
poruszenia sumienia rządzących.

O co chodzi? Przecie opozycję stanowią 
dziś sfery wojskowe, domagające się eks. 
pansji militarnej, upaństwowienia przemy­
słu, ulżenia doli chłopa. A  obecny premier 
Japonii, gen. Hajashi jest przecie w tych 
waśnie wojskowych kołach osobistością na 
der popularną. Popularność tę zdobył sobie 
gen. Hajashi dwiema broszurami polityoz- 
nymi, które wydal w  r. 1934 i 1985. W  bro­
szurach tych obecny premier domagał się 
właśnie ekspansji gospodarczej i kolonial­
nej, rozbudowy armii i floty. Pisał: „Silna 
flota musi być zbudowana, jakiekolwiek mia 
łoby to pociągnąć za sobą ofiarj. choćby 
międzynarodowe44. Pisał również: „Musimy 
mieć potężną armię, silne gospodarstwo 
i nieugiętą moralność. Te trzy czynniki1 mu­
szą stopić się w jedną oryłę. a  wówczas Ja­
ponia zwydężyt44 Przedstawiał szczegóły 
tego stapiania się w  konkretnych projek­
tach ustaw. Twierdził, że cały przemysł po 
winieai podlegać kontroli wojska, wielką 
zaś własność należałoby skonfiskować, obło 
żywszy wielkimi podatkami.

Broszury te wywołały w Japonii ołbrzy. 
mi entuzjazm. Dwustutysięczny nakład w y­
czerpał się w  mgnieniu oka. Gen, Hajashi 
stał się jedną z najbardziej popularnych osc 
bistości politycznych. Prawda, uprzedni je­
go gabinet upadł; prawda, popularność jego 
z czasem znacznie osłabła. Tym nie mniej 
imię jego nie zbladło doszczętnie —  ostatnio 
został premierem niewątpliwie ze względu 
na swą popularność w  kręgach opozycji.

A dziś przed jego domem młodzi JapoS- 
czyey z pewnością ze sfer opozycyjnych na 
Znak demonstracji usiłują rozpruć sobie 
brzuchy nożem, popełnić harakiri. Dlacze. 
go?

Aby odpowiedzieć na to pytanie trzeba 
zdać sobie sprawę z tego, że dziś w  Japonii 
są dwa ugrupowania polityczne: oligarchia- 
wielkoprzemysłowa i wojsko. Ruchu robot­
niczego prawie nie ma, chłopi nie są w  sta. 
nie stworzyć żadnego stronnictwa politycz­
nego ze względu ma niewiarogodną wprost 
nędzę i zupełną zależność od państwa i sfer. 
finansowych. — Ale program podniesienia 
warstw chłopskich, drogą przerzucenia 
lwiej części ciężarów na przemysł oraz eks­
pansję kolonialną reprezentuje wojsko, po 
chodzące w olbrzymiej większości właśnie 
z warstwy chłopskiej. Wyżej w  skróceniu 
przedstawiliśmy, czego domagają się sfery, 
wojskowe. Gen. Hajashi usiłuje manewro­
wać więdzy przemysłem, skupionym w  zna, 
cznej części w  ręku kilku wielkich rodzin, 
a wojskiem. Budżet, który przedstawił par­
lamentowi, zwiększa wydatki na zbrojenia. 
A nie jest to błahostką, skoro iiprzytomni- 
my sobie, że budżet dotychczasowy pochła­
niał 100 (sto) proc wszystkich podątkow 
właśnie na wojsko; inne wydatki państwa 
pokrywała Japonia z pożyczek wewnętrz­
nych. Z drugiej jednak strony —  wbrew 
niektórym twierdzeniom swych broszur —  
gen. Hajashi nie chce zastosować radykal­
nych metod wr stosunku do oligarchii prze- 
myślowej. Było by to zresztą niebezpieczne 
gdyż przemysł ratuje dziś bilans płatniczy 
Japonii, która musi sprowadzać olbrzymie 
ilości surowców i zboże. Tym czasem kon-! kowr.
fhkty wewnętrzne narastają i nartia wojsko 

- - -■ ’ ; Wą staje się coraz bardziej niecierpliwa. —
Celem uregulowania nakładu i ,1i: Hajashi traci to zaufanie, które zdo- 

. * . i_ i  * 'b y ł sobie swe-mi broszurami. Dochodzi do
p r o s im y  O i a k n a j r y c h l e j s z e i d e m o u s t r a c y j :  do harakiri. 
wpłacanie prenum eraty. ping.

i W A W I N
Antoni HAWEŁKA, Kraków win mszalnych

Atesty i analizy do prze dądnięcia w handlu.

Przegląd prasy...
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OBUWIE w s z e lk i e g o  
rodzaju 1 ak

spacerowe, wieczoroi _e, sportowe, na chore 
nogi, do polowania, jakoteż buty z chole­

wami oficerskie i do konnej jazdy 
polec? ze składu i na zamówienia po 

cenach niufaieli
Pierwszorzędny magazyn i p racow n ia  obuw ia

daw nie I I .  
Kraków, ul. św. Tomasza 29.
■ Spłtjalny d z iji rsnencyjm do d y tp n fff j P. T .. Klienteli.
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Kronika kulturalna
Nagrody na konkursie uhopinewskim

tło chwili obecnej ju iy I II  Międzyn aro­
wego konkursu im. Fr. Chopina rozporzą-j 
'dza następującymi nagrodami: 1 nagroda 
5000 zł. Prezydenta R. P., 2 nagroda 2500 
f ł .  ministra W R i. OP, jŚ> nagroda 2500 zł. 
ministra Spraw Zagr., 4 nagroda 2000 zł. 
prezydenta m. st. Warszawy, 5 nagroda 
2000 zł. Filharmonii Warszawskiej, 6 na­
groda 1000 zł. Warsz. Tow. Muzycznego, 7 
nagroda 1000 zł. bezimienna. Nagrody spe­
cjalne: wieniec z brązu, jako dodatkowa do 
pierwszej 'ofiarowana przez prof. J. Żuraw- 
lewa, 500 zł. za najlepsze wykonanie jednej 
z sonat, ofiarowana przez Instytut im. Fr. 
Chopina, srebrny odlew pośmiertny maski 
Fr. Chopina, ofiarowany przez P. Radio za 
najlepsze wykonanie mazurków, 500 zł. na­
groda im. śp. W . Zawady dla najzasz-czyt- 
niej wyróżnionego na konkursie absolwen­
ta lub absolwentki wyż. szk. mu. im. Fr. 
Chopina oraz 15 olejnych dyplomów hono­
rowych. ,

POKÓJ ŻEROMSKIEGO W  LATARNI 
.MORSKIEJ NA ROZEWIU. Pokój, w  któ­
rym zamieszkiwał przez pewien czas w la­
tarni morskiej na przylądku Rozewskim, 
Stefan. Żeromski, w  czasie gry pracował 
nad „Wiatrem od Morza", decyzją Urzędu 
żorskiego zostanie zachowrany w tym sta­
nie, w jakim znajdował się w  okresie po­
bytu wielkiego pisarza. W  pokoju umiesz­
czona ma być księga pamiątkowa, do któ­
rej wpisywać się będą wybitniejsze osobi­
stości Dla turystów zwiedzających 'latar­
nię i jej urządzenia księga pamiątkowa mie- 
fceió się. będzie w.pokoju służbowym latar­
nika,

MIĘDZYNARODOWY KONKURS NA  
PRACE O FRANCJI. „Centre National 
TEspausion du tourisme" ufundował na 
rok bież- 2 wielkie nagrody literackie w wy 
aokości 25.000 i 15.000 fr. Pierwsza prze­
inaczona jest dla pisarza zagranicznego, 
'który w  ciągu r. p . wydal za granicą naj- 
Gpesą książkę o Francji, jej walorach za­
bytkowych artystycznych’, turystycznych i 
klimatycznych etc. druga — przyznana bę­
dzie dziennikarzowi zagranicznemu za ar­
tykuły o Francji, zamieszczone w prasie Za 
granicznej.

Największa W ypożyczalnia Książek
Kraków, ul. sw. Jana L, 8.

M W 0 S C I POW KSiilOW E w  PIĘCIU G ZYK A CH  
Książki naukowe

A B O N A M E N T  V -  * Ł « * T i .
P.T. Wojtkowi, Urzędnicy, K.nerye1 i Studenci 

bez kaucji.

OBRAZY RElIfiIJNE, Hgurj św., krzyże, dewocjonalia, papiery, 
wyroby skórkowe, szachy, karty do fery

ceny obniżone
S ta n is ła w  R ąb , K ra k ó w , uL s?*’1 L- 4*

^  7 ? Telefon 148-15.

Katolicka wdowa na
Wpadł nam w  rękę dokument niesłycha­

nie ciekawy. Jest bowiem wymowną ilu­
stracją bałaganu prawnego w dziedzinie u- 
stawodawstwa małżeńskiego. Chodzi o wy­
miar „pensji wdowiej* po zmarłym urzędni­
ku państwowym. Pretensje^ zgłosił^ dwie 
kobiety: jedna, kltórą ze zmarłym łączył 
ślub zawarty w kościele katolickim, ■— i 
druga, którą nie żyjący już mąż „poślubił4 
w kościele prawosławnym po przeprowa­
dzeniu rozwodu z pierwszą żoną przez sąd 
duchowny prawosławny... Dokument, ó któ- 
j y  chodzi, jest orzeczeniem izby Skarbo­
wej Grodzkiej w  Warszawie (z 30. XI. 1936 

VI, 20705, Em. 36)y( Brzmi on pp 
opuszczeniu nazwisk dosłownie:
’ „Izba Skarbowa Grodzka przyznaje Pani, 
jako wdowie po żmariym dnia 31 XI 1935 r. 
emerytowanym . . na czas wdowień­
stwa pensję wdowią, przypadającą w myśl ar» 
60, 61 i 80 ustawy emerytalnej z dnia 18 
1932 r. w wysokości 25% uposażenia emery­
talnego zmarłego . . .
. ..Przy wymiarze pensji wdowiej zaaiosowa- 

no. w diod/e analogii postanowienia art, KI. 
cytoa auej ustawy emerytalnej t. zn. przyzaraiię 
Pani połowę normalnej pensji wdowiej z uwag** 
ak to, że tak Pani. jak i Janina . .  z . 
wykazały swe niesporne prawa do pensji v dÓ 
wiej. żaden zaś przieipis ustawy emerytalnej 
nie upoważnia władz skarbowych do przyzna 
nia dwóch pensyj wdowich w normalnej ich 
wysokości (50% zaopatrzenia emerytalnego 
zmarłego męża w myśl art. óÓ ustawy efer-

Artykuł 80. ustawy emerytalnej'. na.któ­
ry Izba Skarbowa się powołuje, odnosi-, się 
do małżeństw mahometańskich i brzmi do­
słownie:

„Wdowom do hinkcjonariuszach państwo­
wych, względnie zawodowych wojskowych, 
wyznania mauumetańskiego, jeżeli pozostało 
ich dwie lub więcej po jedńej i tej narnej osó- 
he, przyznaje .się do równego podziału pensję 
,/dot ią według norin przypadających na 5*3mi 
wdowę".

Można by przypuszczać, że szło o fun­
kcjonariusza wyznania mahometańskiego. 
,AIe słowo „analogia" wskazujóf iż idzie o 
inne wyznanie; w  naszym wypadku, p wdo­
wę z małżeństwa katolickiego -ióSrutją: oso­
bę, uważaną za wdowę. Wprawdzie Izba 
Grodzka pisze, „że tak Pani, jak i Janina... 
wykazały, swe niespornej?) prawa do pen­
sji wdowiej", jednakże na pierwszy rzut 
oka, a więc i  dla laika jest jasnym że u 
osób religii katolickiej może istnieć w  pew­
nej chwili tylko jedno ważno ' małżeństwo, 
a więc nie mogą być dwie wdowy, a ich 
prawa nie mogą-,być niesporne, Aur bowiem 
religia chrześcijańska arn pozytywne prze­
pisy .prawne dla chrześcijan nie prżewidują 
wielÓżeńst-wa. Jeżeli zatem piełWSzn mał­
żeństwo iii e zostało prawnie Unieważnione, 
a w  danym wypadku Sądy połskfe •: ■prawo­
mocnie orzekły (Sąd Okr, w  Krakowie 
Wydz. cyw. I  G 75/34 i.dalsze),.jze pierwsze 
małżeństwo jest ważne, (o wyrok Sądu Du- 
cliownego prawosławnego orzekający roz­
wiązanie tego małżeństwa jest; nieważny 
I  bezskuteczny, a w następstwie tego zawar­
cie. drugiego małżeństwa przez jednego , z 
małżonków nie może dojść prawnie dó sku­
tku, choćby miało pozory \. azmgo akra re- 
ligijtnegó' Nie ma zatepi prawnej /"długiej 
żony i nie może być mowy o dwu wdowach. 
Zatem .tylko pierwsza żona. mą prawa do 
emerytury.

Dziwić się trzeba, żn w państwie kato­
lickim zdarzają się takie omyłki, dowodzą­
ce braku orientacji co do kard^iahiyCli za­
sad religijnych i prawnych. Smutny .tótfakt, 
że wdowę z małżeństwa katolickiego-wła­
dza: taktuje, jak w&owę po funkcjonariuszu 
wyznania jiahometańskięgo. Mamy rażący 
dowód, ja k  laicyzrn zaciemnia poglądy nar 
wet w( kwestiach prawnych, •• - ■ '

" Żywić można tylko nadzieję że powo­
łane do tego władze bład naprawią* wska­
żą treść i znaczenie .ustaw, usuną, zamiesza­
nie, pojęć F przywrópą •małżeństwu lmtolic- 
łdemu jego powagę i prawa. ' Z.' Ch.

K i n o  „ P R O M I E N « T . S .  I , . P o d w  i l e  « .  Telefon 124-26.
krakowafcie, pabllcaiofcl L IU A N  I W I W Y  FU T SC H  ■ oraz znakomity

arty sta-komik wet Kemp w  we- DZIECI SZCZĘŚCIA Po w *  pierwszy w  KraKowie
sałbi, niezwykłej komedii muzycznej Na ekrauie kiua Promień T.SL
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ARMIA NIEMft> )KA OTRZYMA LŻEJ­
SZE HEŁM I. Dowództw  armii lądowej ząpp 
włada wprowadzanie w . armii niemiecki' >j 
hełmu nowego typu, który jest wygodniejszy 
i/waży ó 200 gir. mniej, niż dotychczasowy. — 
Hełm ozdobiony jfest symbolami Trzeciej Rzę-
szy Ogólniej jego waga — zależnie od w ielko 
ści głov~y posiadacz-i — waha się między 810 
• 1170 gr.

Lotem podróżujemy: 
najbardziej komfortowo, 

najszybciej, 
tanio, . 

codziennie1

M a d i o
SENSACYJNY PROGRAM RADIÓW#

W NIEDZIELE. ■ -/.i

■ Program P. Radia w niedzielę jest wyjąt­
kowy poa względem bogactwa -i arownąice- 
nia, Wieczorem o godzinie 20.30, P,'((Radio 
trauśmitóiwać będzie na wszystkie sw-ojó ioz- 
głośnie z sali starego featni w  Krakowie 
dwugodzinny koncert Jana Kiepury. Znąkomi 
ty tenor śpiewań będzie na Pomoc żimową 
dla Bezrobotnych. Ci, którzy słuchać będą 
koncertu Kiepury przez rądjio zechcą niewąt­
pliwie poprzeć tę imprezę przez złożenie do­
browolnej opłaty' ua Fundusz Pómóóy Kirno- 
Wej. "W tym celu)listonosze którzy, zgłaszać się 
będą do abonentów radia z rachunkami za 
mie^nmzny abonument radiowy, posiadać bę

dą mączki na Fundusz Pomocy Zimowej dla 
Bezrobotnych. Znaczki dla abonentów radia 
w mieście opiewać będą na sumę 1 zł., dla 
abonentów radiu na ws, na sumę"5o gr.

Po południu o godzinie 17.00 transmitować 
Lędizie P. Radio ż Argentyny II Międzynaro­
dowy liońfemd Radiowy w wykonaniu symfo- 
nicfoiej orkiestry z Bu3nos Aires argentyń­
skiej orkiestr rozrywkowej, tria gitarowego 
oraz śoiewakow i śpiewaczek argentyńskich.

1 /Ią zwolenników pieśni chóralnej wielką 
a r̂^ ci^ będzie audycja ze Lwowa o gockinie 
IS.iS V jŹkazji srebrnego wesela z mu.^Ua. 
popularnego dyrygenta A StadJera W  kon­
cercie tym wystąpi U  chórów łwowsld^i, oraz 
orkiestrą Fiłiiarnionti lwowskiej z udziałem 
solistów7.

M .ucdziele rozpoczyna się w Warszawie 
III  Międżyniairodowy Konkurs im, Fryderyko 
Chopina. Polskie Radio transmitoiwąć będzie 
o godzinie 12.15 uroczyste otwarcie Konkui- 
su z sali Filhamondi warszawskiej.; Do Koi - 
kursii. staje 1ÓQ młodych chopiniistów z 21 jjra. 
jów Pożartym — jak już donosiliśmy—-,o go 
dzikie 17.30 w-ygłosi płk. Koc przemówienie.

A N t D N I  R O T B E
F a b ry k a  św iec  kościelt ych

poleca

itane ze s w e j dubi-aci w y ro b y  

Kraków, ul, SiawLuwske ?U
Tel. Nr. 131-74 Rok zał. 1S7Ł.
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Program y stacyi rabibwych
PONIEDZIAŁEK 22 LUTEGO 1937.

Prograin ogólnopolski: godz. 6.30 Pieśń „Ki®.
■ay-•radne.:'wstają zorze:4; 6.33 Gimnastyka; 6.50 
Muzyka, poranna z płyt; 7.15 Oziennil poranuy; 
7,25 Programy Io-kalne; 8.U0 Audycja dla szkół; 
11,30 Audycja dla szkńi; lx.57 Sygnał czasu i lej- 
nał z Krakowa; 12.03 Koncert; 12 -10 Dziennik uo- 
łuduiowy; 12.50 „Pomyślmy o starych44; 15.00 
Wiadomość1 gospodarcze, 35.15 Programy lokalne; 
16rl5« (jzy mamy. mówić także ortrątraficznie — 
odczul; 16,30 Pieśni ludowo orawskie; 16.50 Co 
Polska wniosła dc kultury—  odczyt: 17.05 Kon­
cert solistów; 17,50 Platyna -  pogad.an.ka; 18.00 
Pogadanka "aktualna; 18.00 Wiadomości sportowe;
18.20 Programy lokalne; 19.00 Audycja strzelecka; 
ib.ąo-r^Kchai-jmiBlóuycb -liUĆ -gra--.-iW-. ,€>rk T. R.;
20.20 Koncert; 20.45 Dziemiik wieozórny i Poga­
danka aktualna; 21.30 'Fragment z dialogu „La- 
ches, ô Jjkĵ ąin̂ s-twIeS**; 22.00 Mała Orkiestra P. Jł.; 
23-00 programy lokalne dla Warszawy 1 Lwowa.

Kraków goetz. 7,25 Kilka inloiniacyj; 7.30 
Muzyka poranna z płyt; 14.00 Lokalne wiadomo­
ści gosp.jjld.Oa Muzyka z. płyt; 15.15 Koncert re­
klamowy; 15.30 Muzyka z płyt; 1.5,55 Audycja dla 
dtSifci; 18.20 Koncert muz.; 18.45 Program na 
dzień następny.

Lwów, gub z. 7.25 Program na dzień dzisiejszy; 
7.-30 Pńi ę InfCrrmacyj; 7.35 Muzyka poranna z płyt; 
14.80 Koncert życzeń; 15.15 Koncert nklmnows;
15.30 Lwowskie wiad. bieżąco; 15.35 Muzyka z płyt 
13.5Ó Pogadaniu tpo ecaba; 16.00 Biogram na 
dzień jutrzejszy; 16,05 Muzyka z płyt; 18.20 Muzy
:yka z płyt,;..18.40 „Stryj, mjąsto emerytowi sakol- 
uej młftiteieży44, — • pogadanka; 23.00 Muzyka ta­
neczna;/'' v '

Warszawa: godz. < ,25 Harę informacyj; 7.30 
Mużyte poranna z płyt; 15.15 Muzyka z płyt; 
15.-45 Wszystkiego po trochu — audycja dli- 
dzieci; 18.20 Konceit reklaiiiowy: 18.45 Program 
na jutro; 23.00 Muzyka z płyt,

Katwwicc, godz. 6,00 Sygnał czasu i pieiń; 
6,03. Muzyka'jioran.ua z płyt; 7.25 Wiadomi Sei bf-3- 
żące";-*36' Muzyka z płyt: 13.0U Koncert życęeS; 
18.15 Muzyka taneczua; 18-58 Windom, giełdowe; 
15.15, Kinmert reklamowy; 15.35 Życie kulturalne 
Śląska; 15.40 Muzyka z płvt; 18.20 Pogadanka — 
,';'Apteożk-a'-sportowca4< — wygi. dr Kaz. Stawsn-skł; 
18.30 Muzyka, z,płyt;. 38.45 Program na dzień ju- 
trzejszw
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ij. F. PREUSSNgR.

O kobiecie
Każay początek jest trudny, to też za­

bierając. się do Mniejszego felietonu, długo 
łamałem sobie głowę, czy napisać „O kobie- 
to“  i tytuł, zgodnie z prawidłami pisowni 
polskiej, opatrzyć wykrzyknikiem, czy też 
napisać „O  kobietach44 w ogóle i postawić 
na końcu kropkę. Poważne to zagadnienie 
powstało stąd, że z kobietami nigdy nic nie 
wiadomo. Przekonał się o tym najlepiej 
nasz „che wali er sans/peur et sans reproche44, 
Bayard. ydy napisał kilka serdecznie cie- 
płych słów pod adresem piękniejszej poło­
wy rodzaju ludzkiego. Efekt był tego rodzą 
ju, że Bayard w obronie swego mienia, ży­
da. i czci musiał stoc-zyć cały pojedynek. 
M e był io pojedynek ha rap-iry^ ani na pió- 
ra( tylko namgły (bo też i o igły poszło), 
niemniej kilka bolefenych kontuzyj, jalde 
otrzymał, wykazały konieczność wezwania 
lekarza. Lekarz znó-w, jak lekarz. Nie chciał 
uwierzyć, aby ostrza igieł były zatratę ja­
dem 'niewieścim.

— Że jest gorączką, to dla tego, że gry­

pą,.—  mówił — grypa, panie, grasuje. Gry 
pa! . . ’ .

Ja tam wiem — co innego. Nie grypa, 
tylko jedna z tych „Agrypfa“  tak mu dogp- 
dziła.
' Zresztą tak czy inaczej, nie nęci mnie 

perspektywa nawet najbardziej humanitąf- 
nego uboju... tfu! — chciałem pow iedzieć —. 
Pójedynłut, i d latego  napiszę „o  kobiecie4'. 
Nie dam, wykrzyknika, bo i tak tytuł jest 
krzykliwy. —  nie dam także kropki, jakó 
żę kobieta i lapidarna kropka, to dwa kr?ń 
cowe. przeciwieństwa.

Mówić o kobiecie muszę, bo żeni się,’ czy 
też zamąiż wychodzi, jeden z moich najlep­
szych kolegów i. —  powiada —  chciałby Się 
przedtem dowiedzieć, jak należy z kobieta­
mi, postępować. Jak należy postępować? 
Ano- sprawa nie jest prosta. Jeżeli ehodZu. 
niejako o chronologię, to kobietę stworzył 
Pan Bóg po to, aibv Adamowi umilić życie. 
Umilić?! Ha, o ile wiem biedaczka starała 
.się jak mogła; że jednak chęci nie starczą 
za uczynił i, to inna sprawa (mówi się na­
wet, że piekło jest wybrukowane dobrymi 
chęciami). Fakt, że dobre chęci nie na wie­
le się zdały, skoro naszych pierwszych ro? 
dzicór r wygnano z Raju.

/  ’ ' '   f  •  ........ ' - - r - i r  " K
Beocjusz. gdy mu opowiedziano tę hi- 

srorię % detalami, miał się wyrazić,; id:,.dla 
kolbiety nilgdy nie można być zanadto po 
błażliwym44.

Słusznie. Nigdy nie możttia hyć zanadto 
pobłą^'iąyym. Bylko co to znaczy „zanadto 
IW^^żW^Ńy41? Mo.żóśż cidowieki godziń° my 
(śtl^/i.-w końcu nię będziesz wdedżial,’ czy 
dla' kobiety powinno się być ortółażlóTytn. 
czy nie powinno. Zdania są podzielone. — 
Nietzscne, ©a przykład, twierdzi, że ani ''tro­
chę... Z babami, panie dziej-u, rrzeba ostro 
postępować. One to na^et lubią.

“  Gdy idziesz do kobiety, Me zapóninij 
W ziąćiicza '
k,(óGżytalem, ten cyta-t z Nietzscłiego w 
tedążcc wypożyczonej w bibliotece •pifim -z- 
ń0j.'C ytat był podkreślony, a nal mąrgihe- 
ś-ie znajdowało się kilkanaście dopiśków. 
w  rodzaju: „Osioł44, „Idiota44; „Umysłowo 
chory44... „Niech by tak do minie: przyszedł 
z batem, to już ja bym mu pokazała..,44 
itd. itd. :'

Wyobrażam sobie, co by to było,( gdy bv| 
poszedł do tej damy z ostatniego,'dopisku. 
Pismo było energiczne, trochę "hieortógra. 
*ćizńe, a jeżeli, z.odoisku palca można wnio 
skować o zbrodniczych instynktach, to oho

w7iam'Mę, że'Nietzsche nie umarł by śmier­
cią naturalną.

Jeżęli- o, miMe idzie,- to nie zalecam bi­
cza, jako systemu wychowawczego. Uwa­
żam,' że kobiety nie należy być kwiatem. 
Nie dodaję „nawet44, aby Me być znowu źle 
zrozumianyM; a jest to całkiem możliwe, 
jHol-; że kobiety nie uznają „principium ra. 
tionis sufficienti^ (zasada wystarczającego 
IKiiyodju). Uważam, że z kobietami można 
nieźle porozumieć się, pod warunkiem, że 
się jest człowiekiem zgodnym. Nie ustąpi 
ona --  uistąp ty. Przyznaje, że kobiety zbyt 
często mówią, i to nie prawdę, ale skoro 
już o tyraj mówimy, trzeba przyznać, że one 
sanie, nie- wierzą w  to, co mówią.

Kobiecie trzeba naturalnie wyszukać za. 
jęcie Stare przysłowie mów. że kobietę pra 
co witą, kusi diabeł, ale leniwa kobieta k usi 
diabła: Następnie mężczyzna 'powinien pa­
miętać., że rzeczą mężczyzny jest. wola, 'a 
rzeczą kobiety powolność.

Mógłbym jeszcze mnóstwo rad dać mło. 
dym małżonkom, ale felieton trzeoa koń­
czyć. Pozwolę sobie więc tylke przypom­
nieć, że o kobiecie powiedziano bardzo wie 
lc. Ma to swoją wymowę, jako, że wiele dqi(' 
bregó o nikim me dą się powiedzieć.
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ZBIGNIEW CIEŚLIK,

WSPÓLNY FRONT PRASOWY

Nr 52

l prasy akademickiej
Metody...

„Fofksfrontowi* w  wale® z „reakcją* 
nie są obce nawet te metody, które można 
by nazwać ptylłym osŁU&twem. Przeciwnie, 
nifetody taKie służą mu często do działania 
z ukrycia, i siania nieporozumień u p iz c -  
ciwnika — chętnie więc nimi się posługuje...

Przed paroma dniami na Uniwersytecie 
Stefana Batorego w wTMe rozrzucono ulot 
kę (pisze o tym „Głos Narodu*, z dnia 16 
brd.t w  Przeglądzie prasy'), która zaleca 
młodzieży katolickio-narodow&j zrezygno­
wanie ze studiów, by uniemożliwić je ży­
dom i koinunistom(!i?). „W iedza jest nam 
zbyteczna* —  twierdzi autor ulotki. „Ma- 
;iiy Wiedze Objawioną. Na uniwersytet cho 
dzimy tylko po to, aby zdobyć posadę... 
A ponieważ... wszystkie stanowiska, są za­
jęte przez naszych wrogów, więc i tale nic 
;z tej posady nie bodzie*.

Cala ta ulotka jeBt beznadziejnie gh 
pia; i od razu zdradziła swe pochodzenie, P o ­

mimo, że umieszczono pod nią podpis: „Se­
niorzy Sprawy Narodowej*. „Kurier Wileń­
ski* zaraz się zorientował, kto pod tyra pod 
pisem się Kryje. A  „Trakt Batorego* (aka­
demicki dodatek „Słowa* wlensk+go) z 
dnia 16 hm. pisze:

„Najplugaiwszą akcją folksf rontu* była 
ulotka, podpisana kryptonimom „Seniorzy 
sprawy narodowej*.' Tchórzliwi autorzy tej 
prowokacyjnej, oszczerczej i godzącej 
w uczucia i'elig>„.e, ulotki są już zdema­
skowani. Niezależnie od oddania tej sprar 
wity w ręce władiT, jako czynu zakwałifike 
wanego pod ant. 73 KIK., zar»oWiadamv że 
nazwiska r zpowazechiniaczjy tej ulotki, 

oraz oszczerców i prowokatorów, którzy ją 
napisali, we właściwym czasie poddamy 
pod pręgierz opinii ujawniając je na ła­
mach naszego pisma*.
A  więc wkrótce będziemy znali i naz 

wisk? autorów!-.
Z tą sprawą łaczy się dziwnie fakt roz­

rzucenia przed nieuawnym czasem wśród 
uczniów krakowskich szkół średnich innej 
ulotki, o pokrewnej treści, a podpisanej 
przez młodych O. N. R .(?!).

—  Ozy to przypadkiem nie z góry upla- 
nowam akc ja?

Pomijając treść, tych dwu ulotek, która 
do jakiejkolwiek polemiki zupełnie się ni© 
nadaje, możemr tylko podkreślić. żc tego 
rodzaju metody „walM*, właściwe psychice 
pewnej, obcej nam, narodowości, doskonale 
charakteryzują; przeciwnika i wartości ety­
czne jego ideologii którą gwałtem importu­
je do Polski ze Wschodu.

2. C

bezczelne kłamstwa
W  pisemku 7 , P. M, D., „Przemiany1, 

(nr 8), niejaki p. Teodor Sikora w artykule, 
pt. „Reakcja odsłania przyłbicę*, pisz*:

„Mech się więc kapitair ta niczego nie 
boi. Armia świetnie zorganizowaneg" apa­
ratu klerykałnogo stoi na jego usługach, 
gotowa na każde jego eMruenie paraliżo­
wać wszelkie słuszne odruchy robotnicze. 
...Me na usługach katolicyzmu jest kler, 
ale kapitalizmu. A to nie musi być jedno 
i, te sąmo — i zdaje taę, że w  pierwszych 
wiekach chrześcijaństwa nie było to samo*. 
Nie wiadomo, co więcej podziwiać —  

czy tupet autora, czy jego nieuctwo? Pole 
mizować szkoda wprost czasu i miejsca. Po 
iemik], uczynilibyśmy zaszczyt p. T, Siko­
rze. Ale, żeby nas me posądzano o uchyla­
nie się od dyBkusji, wypowiem? w tej spra­
wie parę własnych uwag. Przede wszyst­
kim, niech szan. autor przestudiuje sobie 
encykliki papieskie. — Jeśli jeszcze się nie 
domyśla., o iakie encykliki tu chodzi, to słu 
żyć mu możemy nazwami „Rerum nova- 
rum* i ,,Quadragesimo anno*. Można do­
stać w każdej porządnej księgarni (oczywi­
ście nie zydpwskiej). Z nich się dowie, jaki 
jest stosunek katolicyzmu do kapitalizmu. 
Że w ustroju chrześcijańskim nie ma miej­
sca na wyzysk i nędzę, ale też nie ma miej­
sca na demagogię ludzi złej woli. (stp).

3 jest większe od 14 -1  +  1... Słuszną 
myśl -wyraził' kol. Krzyżanowski w ostat­
nim numerze „24 Maja* pod nieco frapują­
cym może, nie mniej jednak dosadnym, ty­
tułem., Stwierdził w nim, że trzy j+ lnos+i- 
trzy organizacje dążące, na, płaszczyźnie 
porozumienia i uzgodnienia swych metoa 
do jednego celu wspólnie —  prędzej ten cel 
osiągną, niż te same trzy organizacje dzia­
łające każda osobno.

Wartość tej zasady dobrze zrozumiał 
Kominiem Na swoim V II Kongresie, 1935 
roku, uznał za konieczne skupienie i skoor­
dynowanie akcji wszystkich organizacyj le­
jcow ych  i „postępowych* w  świecie i rzu­
cił hasło t. zw. „Frontu Ludowego*, który 
osiągnął gdzieniegdzie wcale poważne suk- 
ceey. We Francji doszło do porozumienia 
radykałów, socjalistów i komunistów — 
w  rezultacie zaś tego, pt, -wyborach do par­
lamentu na wiosnę ub. roku- powstał rząd 
Frontu Ludowego z żydem, socjalistą Blu- 
mem, ną czele. Podobnie stało się w Hisz­
panii, która dziś arogą krwawej rewolucji 
zrzuca z siebie niewolę Frente Popular*.

A  jak u nas? — Na szczęście, do wy­
raźniejszego skonsolidowania- organizacyj 
lewicowych nie doszło, Porozumienie jed­
nał isznieje i działa. Skutki tego widać na 
każdym kroku. W  każdej dziedzinie życia 
—  politycznego, społeczno-gospodarczego, 
kulturalno ■ artystycznego, obyczajowego 
itć. przygotowuje się grunt odpowiedni 
dla przyjęcia, się zasad ideologii Marksa.

Ten „cichy Front Ludowy* wywołał sil­
ną i zdecydowaną reakcję, podzielił społe­
czeństwo na dwa wrogie sobie bloki... Pow­
stała prawdziwa i najistotniejsza, „linia po­
działu*. Zacierają się już dziś stare i sztucz­
ne podziały na zwalczające się partie i obo­
zy, a w  obliczu niebezpieczeństwa komuni- 
“tyczncgo, budzi się zdrowy idruch poro­
zumienia wszystkich czynników stojących 
na, gruncie katolicko-narodowym.

Ta sama „ lin ia  podziału* istniem i wśród 
młodzieży akademickiej tworząc dws za­
sadnicze, skrajnie przeciwne pod względem ' 
ideologicznym, iigrupowania - Jedno —  to 
t. zw. młoda lewica, akademicka wraz z roz 
maitymi przybódówkami. Drugie —■ wszyst­
kie organizacje i jednostki, którym wroga 
jest idea materialistyczna,, a które dąża do

ABTOJB.

W b żywym zwierciadle
Jtden z filozofów miiał się wyrazić, bs 

człowiek jest stwarzemiem towarzyskim 
dzoon politikou). Określeniu temu brakuje 

dodatkowego stwierdzenia, że stworzenie to 
należy do gatunku koczowniczego, od czasów 
Hunnów bowiem aż do JkMejszych kośmopo- 
1:'tycznych globtrotterów mrewie ludzkie w 
nieskończonych wędrówkach snuje się po sta­
rej ziemi. Podróże kształcą — powiadają,

Takie koczownicz , nastroje mc omijają i 
rzesz akademickich, które od czasu do czasu 
udają się na wycieczki i różne zjazdy nauko­
we, turystyczne, ideowe, propagandom. pa­
triotyczne, dobrowolne, przymusowe, żeńskie, 
męskie, mieszane,..

Jak taki zjazd wygląda? Przypomnijmy so­
bie parę takich na Których byliśmy sami. — 
Po kilkunastu godzauacb drogi (przyzwoity 
zjazd odbywa się daleko) wysiadamy na. nie­
znanym dworcu i wpadamy od razu w obję-

zwycięstwa katolicvzmu i otworzenia pań­
stwa narodowego.

Walka pomiędzy tymi dwoma blokami 
już się rozpoczęła i z dnia na dzień staje 
się coraz bardziej uparta, coraz bezwzględ­
niejsza, coraz ostrzejsza. Toczy się n: 
wszystkich odcinkach życia akademickie-, 
go...

Nie tylko odbiciem, ale i pewną formą 
tej walki, jest publicystyka akademicka, — 
jako potężne narzędzie propagandowo-wy- 
phowawtze i broń w walce o pizyszłe obli­
cze ideowe naszego pokolenia, o przyszłą 
rzeczywistość polską. Jak grzyby po desz­
czu ukazują się nowe pisma, akademickie 
i stają do pierwszych szeregów po tej, lub 
tamtej, strome „linii podziału*.

W  tej walce nakazem chwili staję 'się 
stworzenie wspólnego, katolicko-narodowe­
go, frontu akademickiego. Tylko wspólny 
front da nam siłę i zapewni zwycięstwo. 
Obok wspólnego frontu organizacyj musi 
powstać wspólny front pism akademickich, 
stojących na gruncie katolicko-narodowym.

Wspólny front prasowy winier być na­
leżycie przygotowany. T ^ a lość  i spoistość 
osiągniemy drogą porozumienia zharmoni­
zowania metod v alk1' | —  rzecz najważniej­
sza —  jasnego i wyraźnego skonkretyzo­
wania ceiu, do którego dążymy.

Cel ten jest podwójny: negarnm y i po­
zytywny. Uparta, nieubłagana walka na ła­
mach prasy akademickiej z iym‘ czynnika­
mi i hasłami, które uderzają w prawno-mo- 
rałne podstawy ńaszego narodu i państwa 
i dazą do przebudowy życia na zasadach 
błędnej i zgubnej doktryny socjalistycznej, 
u ypływającej z filozoficzno -eligijnycn prze 
sianek materializmu dziejowego —- oto cel 
.pierwBzy

Daleko ważniejszy jest cel drugi — po­
zytywny. Osiągniemy go przez wypracowy­
wanie w ogniu dyskusji prasowych nowe­
go, sprawiedliwego programu społeczno 
gospodarczego i przeciwstawianie go nie­
sprawiedliwemu, błędnemu programowi so­
cjalistycznemu.

Zasadnicze zręby, najkardynałniejsze za 
sady nowego porządku na ziemi, opartego 
na miłości bliźniego i sprawiedliwym po­
dziale dóbr rzucili nam z wysokości Stoli­
cy Apostolskiej wielcy Papieże: Leon X III

cia troskliwych i tkliwych koleżanek i kole­
gów którzy prowadzą nas najdłuższą drogą, 
(by pokazać miasto!) • na kwatery i spoczy­
nek.

Po nocy nieprzespanej (.wrażenia, inne śro 
dowisko) zaczynamy inauguracją prace zjaz­
dowe. Zebrania, uozone referaty, mniej uczo­
na dyskusja, nagłe a niespodziewane wnioski, 
wędrówki po mieście, muzea, style, teatry, 
kościoły, jakieś urywki rozmów (jak się wam 
podoba miasto? — co sądzicie o zjeździe? — 
prawda, jak pięknie mówił XY?), próby 
dowcipów — wszystko to razem tworzy jakiś 
Li słychanie barwny, lecz oszałamiający prze 
kkadandec wrażeń.

Na zebraniach są koleżanki, rozmowa to­
czy się więc miło. a że trzeba ją prowadzić po 
cichu, więc nabiera przyjemnej intymności. 
Nawiązują się efemeryczne sympatie (jakże 
blisko łączy ludzi idea!), jedni drugim zostQ- 
wiają adresy, czasejn fotogiafie. A tym cza­
sem prelegent mówi, paru zapaleńców — a 
może mizantropów — cierpliwie słucha, no­
tuje, by zabrać głos w dyskusji. Sala bawi się 
doskonale.

K R O N I K A
ŻYWY DZIENNIK odbędzie się siaranłejh. 

Redakcji „24 Maje* oraz Akad. Sod Ma- , w 
dniu 25 bn. (czwartek) w sali SP O lL  Novi, 
Początek o godzinie 19. Wstęp akad. 10 gr.

REKOLEKCJE WIELKOPOSTNE dla alta.
ffemiczek w Krakowie poprowadzi o. St. Mi- 
r^k T. J., dla akademików o. B. Podho 
rc,decki O. F. M. '

WALNE ZEBRANIE SM/.aG odbyło się
dnia 17 lutego. Po złożeniu sprawozdań prze* 
ustępujący Za.zao wybrpho ncw« władze 
Sod. Mar. Ak. Akad. Górn. z kol. A. Palmri- 
chem, jako prezesem, na czele,

ERNEST PSICRa RI. 26 bm. prof. U. J., 
dr. Wł. Folkierski Wygłosi staraniem SKMA 
„Odrodzenie*, odczyt o Erneście Psichari, 
w sali 39. Coli. N.

ZWIĄZEK STUDENTÓW PAŃSTW NAD- 
OUNAJSKICH. (Liga) Niedawno utworzono 
Związek Studentów Państw Nadd.unajskion, 
grupujący młodzież Austrii, Bułgaif, Ozecńc - 
slowacji, Jugosławii, Rumunii 1 Węgier, bez 

! względu na dążenia polityczne czy wyznania 
religijne W  deklaracji swojej związek podał 
zasadnicze cele, którymi są przede wszystkim: 
dążenie do wzmocnieria wolności indywidual­
nej, postępu społecznego w tych krajach, ora* 
pracy nad pokojem.

NAJPIERW OBÓZ PRACY —  POTEM STt - 
DIA. (Liga) Ministerstwo Wychowania w Niem­
czech wydało rozporządzenie o ooowiąztu 
Przymusowej pracy młodych Niemek Każda 
Niemka, która nkończyła 17 lat i zamierza 
studiować na wyższej uczelni, musi spędzić 
pewien czas w obozie nracy.

LOT PLAPa GANDOWY (Liga). Aerokmtś 
Warszawski oraz Zarząd Główny PAZAW 
„Liga* opracowują plan wielkiego propagan­
dowego lotu akademików polskich, który za­
sięgiem swoim obejmie całe Bałkany. Polskie 
samoloty i szybowce oblecą następujące kra­
je: Rumunię, Bułgarię, Grecję i Jugosławię. 
Zadaniem tego grupowego lotu. obok propan 
gandy pokkiej produkcji lotniczej, bęotie wy­
kazanie sprawności polskiego lotnictw? spor­
towego i szybownictwa. Lot można uważać 
za imprezę wstępną przed kursem szybownic­
twa dla studentów wymienionych państw 
bali ańskich, który odbędzie się w Polsce.

i Pius X I w  encyklikach „Rerum no^aruin'
i „Quadragesimo anno*. Podejmijmy ta 
wskazania, starajmy się przystosować je do 
właściwości naszego narodu i naszych wa/- 
ranków lokalnych —  wypracowujmy nasz 
program społeczno-gospodarczy jako fuur 
dam en t Polski katolicko-narodowej.

Na tyck zasadach stwórzmy Wspólny 
Front Prasowy, front walki publicystycznej 
z czerwonym barbarzyństwem Wschodu, 
które grozi zmszczenieu naszej cywilizacji, 
front walk; o Polskę dla Polaków i pano­
wanie Chrystusa.

Podajmy oobie ręce, uzgodnijmy mets 
dy działania i razem uderzmy aa wroga!

Zresjttą całe miasto wi,-, że odbywa się 
jakiś zjazd. Tyle barwnyc.. czapek i zawa­
diackich twarzy pojawia się na ulicach.w róż­
nych porach dnia i nocy.

Mija dzień jeden, drugi. Zjazd normalnie 
zbliża się ku końcowi... Jeszcze tylko parę 
pożegnalnycn uroczystych audiencyj. Koledzy 
zaopatrzeni w. aparaty fotografują, koleżanki 
wzdychają sentymentalnie: „tak miło i już
koniec*. Ale nie — jeszcze nie koniec: dla 
przypieczętowania naukowego i ideowego 
znaczenia zjazdu musi się odbyć herbatka tań­
cująca lub inne zebranie towarzyskie. Nastrój 
sentymetnie-wesoły, 'trzyźują się żarty i pio­
senki, znajomi ze zjfzriu umawiają spotkanie 
na następnym, a wreszcie już nieodwołalnie 
trzeoa się żegnać. Jeszcze tylko odprowadzę- 
nie na dworzęc. thusieczki powiewają, ostat 
nie okrzyki'i skończyło się...

Następuje likwidacja zjazdu: kwity parę 
zebrań, chwila namysłu, czy warto było tyle 
wysiłku poświęcić, a potem — potem przy 
chodzi pismo z zaproszeniem na następny 
zjazd.

I wszystko zaczyna się na nowo...

'łdpowiedrialny za „24 Maja* —  Józef Mńkowski
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Hiszpania w ogniu
1 Dzisiejszą dodatkowy stronię poświęcamy Hiszpanii, jej wojnie domowej. Chodzi 

*am o ustalenie źródła okrucieństw, które są cechą (walk prowadzonych przez 
wojska „Frontu Ludowego".

Zagadnieniem tym zajmuje się wielu pisarzy i badaczy. Są tacy, którzy to źródło 
ehoą widzieć w obecności wysłanników Moskwy i żydóiw. Niewątpliwie jest w tym 
dużo racji. Bezbożnictwo Moskwy odgrywa tu dużą rolę. Ale nie należy zapominać, 
iie Moskwa w tym (wypadku jest tylko kierowniczką; rolę narzędzia zaś grałaby 
ludność hiszpańska.

Stąd pytanie: czym tłumaczyć jej barbarzyństwo?
< Nie brak ale niedorzecznych tłumaczeń, jak to, iż działa tu gorący klimat (sześć 

miesięcy „piekła", mówią sami Hiszpanie, gdy określają charakter klimatu swego 
kraju).

To nas nie zadowala. Szukamy przyczyn głębiej... Często u nas powtarza się 
ndaniie, iż barbarzyństwom „Frontu Ludowego" w Hiszpanii winien jest prze­
sadny i uporczywy konserwatyzm starej, monarchistycznej, Hiszpanii... Konserwa­
tyzm ten jednak nie tłumaczy wszystkiego. Obok niego działały instytucje szczerze 
demokratyczne, „postępowe".

Bodaj więc, czy nie mają racji ci, którzy twierdzą, że źródłem barbarzyństw 
hiszpańskich jest ruch anarchistyczny i jego długoletnia agitacja. 3j

W  tym celu podajemy dwa artykuły, które naszych Czytelników zaznajomią z tym 
stanowiskiem.

Ałe nie tylko to...
Artykuły te winny być przestrogą. Uczą, że nie można bezkarnie micać 

i,groźnych" słów. Słowa te botwiem natrafiają w masach ludności zbiedniałej na 
urodzajny grunt i przy nadarzonej okazji wybuchają, płomieniem rewolucji i dopro­
wadzają do bestialstwa. Wtedy wywołują odruch nieChęe? lub potępienia ze strony 
tych, którzy je rzucali, jest to już jednak za późno. Tak jest właśnie w Hiszpanii, 
n czym świadczą poniższe artykuły.

Wszędzie o tym należy pamiętać. Także w Polsce... Może najbardziej iw Polsce, 
narażonej na wpływ komunizmu W sposób szczególny, i na agitację ,,Fołkslrontu

niowanyeh w ,,cierniu konfesjonałów". To ja 
dnak oskarżenie było tak rozpowszechniono 
i tak dosłownie brane, że w jego imię zabi­
jano bez pardonu — pisze —  „wszystkich 
księży i zakonników, tylKlo dlatego, że Po­
sili sutannę luł> habit". J Prześladowano je­
dnak — pisize —  nie tylko duchownych 
lecz mordowano też bez Sądu w sposób be­
stialski jak psy osoby cywilne, które mia­
ły  zapatrywania prawicowe lub nawet te, 
.lctóre nie zdając sobie sprawy z sytuacji glo­
sowały na prawicę*'. „Furia prześladowania 
przekracza według J. Peyro, zawsze wszyst 
kie zasady moralności i człowieczeństwa, 
przelewając krew dla rozkoszy mordu11.

ŚLEPY FANATYZM.

Na początku rewolucji hiszpańskiej nie 
mogHśińy znaleźć.—  i nikt nie znalazł do­
tąd, bardziej wiarogodnego świadka, okrop­
ności „rządu1* Caballera.

W  ten sposób wyjaśnia sie nam fanaty­
czna nienawiść czerwonych.. Hiszpanów do 
duchowieństwa,. Był to —  jak pisze Peyro 
—  fanatyzm ślepy i uczuciowy, nie uza-sacl 
niony rozumem.

M*■

’J. STOLARSKI.

„ C O D f i f e o r ” t c r r o r u s t u
Podłożem, z którego wyrosła obecna 

Wojna domowa w  Hiszpanii, jest ruch' rewo. 
lucyjny w tym kraju, wybuchający zama­
chami' stanu i walkami cywilnymi już od 
dłuższego czasu. Powstanie narodowe gen. 
Franco przeciw ..rządowi" naprzód Madry­
tu, teraz Walencji —  jest próba okiełznania 
tego rewolucyjnego ruchu hiszpańskiego, 
w  którym dziś Morą udział socjaliści typu 
Oaballera, komuniści wierni „Komint er no­
w i" Stalina, komuniści wierni Trockiemu, 
m  który w  Hiszpanii tworzyli i przygoto­
wywali pirzed© wszystkim zwolennicy anar­
chizmu, nieznanego dziś innym krajom Eu­
ropy. Nie tyle komuniści i socjaliści, ile anar 
chiści, działający przez osobną partię poli­
tyczną i przez t. zw. syndykalLstyczne 
związki zawodowe robotników.

Ruch ten miał działaczy, nie miał teore­
tyków. Przynajmniej wybitnych... Jeden 
z nich wybił , się dzięki szczególnej ruchli­
wości i determinacji terrorystycznej. Jemu 
będzie ftińiejśZy artykuł poświęcony.

REALIZACJA TEORII.

Francisco Dayret, Salwator Segui, An- 
£śl Pestane, byli reprezentantami rożmał- 
,'łyck odcieni syndykaMzmu czerwonego w 
Hiszpanii. Dwóch pierwszych zostało zamor­
dowanych, trzeci usunięty przez wschodzą­
cy sierp, godło nich u obecnego. Joaghim 
Ascaso i sławny anarchista Buenaventura 
Durruti, jeden zabity na froncie, a drugi 
zamordowany w sposób bestialski przez 
własnych kolegów partyjnych.

. Widocznie teoria ugruntowana, na walce 
której ci. działacze przewodniczyli, została 
dobrze pojęta i wykonana. Istotnie, walki 
.socjalne w żadnym kraju nie doszły do ta­
kiego napięcia., i to od pierwszej chwili, co 
w Hiszpanii; w szczególności w  okolicach 
przemysłowych i bardziej zaludnionych, jak 
Barcelona, Walencja i Bilbao, gdzie idee 
syndykalistyczne w dziedzinie ekonomii, ży 
d a  czy praWa mogły być zrealizowane bez 
Większych trudności. A  to  n ie  tylko dlatego, 
że większość rządów stworzonych, w tych 
okolicach sprzyjała im wyraźnie, lecz i z tej 
racji, że miaśta te znajdują, sie daleko od 
Właściwego „teatru wojny" i zażywały spo-

JAN PEYRO.

Czasem jednak teoretycy rewolucyjni 
i terroru są zdekoncetrowani wynika 
mi i realizacji teorii. I  wówczas mimo 
woli stają się samooskarżycielami. Należy 
dó nich bardzo interesujący człowiek, wódz 
„Narodowej Konfederacji Pracy" (czerwo­
nego syndykalitźtnu), robotnik kataloński, 
mający za, sobą liczne więzienia i kary za 
szerzenie idei przewrotu, a obecnie minister 
w  rządzie czerwonym Walencji: Jan Peyro, 
wytrawny anarchista, który Właśnie wydał 
książkę (złożoną z licznych artykułów i fe­
lietonów) poci tytułem: „Niebezpieczeństwo 
od tyłu". Niebezpieczeństwo to, jest przez 
niego tak uwydatnione i wyraźnie namalo­
wane. że autor posuwa się w  swej książce

aż do rzucenia klątwy na ludzi swojej par 
tii, za popełnione przez nich zbrodnie. Są 
to oskarżenia tak potworne, że autor przed­
mowy widział się zmuszonym do zwrócenia 
uwagi Czytelnikowi, pisząc: „Ten. ktoby się 
odważył wyrażać w  ten sposób, jak to czy­
ni autor —  tej książki, nie posiadając auto. 
rytetu i zalet bojownika, fctóremi Wykazuje 
się Peyro, —  uchodził by niezawodnie- za 
propagatora k ontrrewoluej i1 *.

Czyli, że wyrażenie i idee kierownika^ 
anarchizmu, mogłyby być również ideami 
„reakcjonisty11. Mówiąc inaczej, gdyby „fa­
szysta" mógł obecnie przemawiać w Barce­
lonie, Walencji czy Bilbao —  to mówił by 
tymi samymi słowami, jakich używa mini­
ster anarchistycizno-rewolucyjny. Jań Pey­
ro.

Jan Peyro nie zapomina w książce swo­
jej o żadnym z tak licznych i pięknych pro­
blemów swego kraju, którym z Walencji 
rządzi gabinet Largo Caballero, a którego 
on sam jest członkiem.

Doktryna Jana Peyro, jak w ogóle dok­
tryna partii, którą reprezentuje, jest całko­
wicie ateistyczna. ..Zniszczenie Kościoła jest 
— pisze —  aktem sprawiedliwości"- „Zabić 
Boga, gdyby Istniał, w czasie gorączki re 
wolucji, gdy lud jest uniesiony słuszną nie­
nawiścią, byłoby rzeczą słuszną a nawet 
bardzo ludzką".

DLA ROZKOSZY MORDU,

Poniime jednak tych blużnierozyeh i tak 
straszliwie oburzających poglądów, autor 
musi przyznać, że: zbrodnie popełnione 
przez obóz „rządowy" Hiszpan!, są tak wiel 
kie, że w tej samej książce pisze: „Pogański 
Rzym prześladował o kra tnie pierwszych 
chrześcijan, a mimo to ohrystianizm zatrium 
fował w sercach ludzi pod bokiem pogań­
stwa- Prześladowanie i męczeństwo pierw­
szych chrześcijan, stworzyły taka żarliwość 
w  nawracaniu pogan, że wynikiem tej żar­
liwości było rozpadnięcie sie cesarstwa 
rzymskiego. Rosja sowiecka chciała zdeptać 
sentymenty religijne, ożywiająca masy 
chłopskie; chciała skończyć z wpływem iko­
ny, który wywierała na ludzi wyzwolonych’ 
spod tyranii caryzmu; bolszewicy musieli po 
godzić się vj końcu z religią, która tak głę­
boko wrosła w tę słowiańska ziemię".., — 
gdyż, dodaje on, zwracając się przeciwko 
furii antykłerykalńej rewolucji hiszpańskiej, 
„prześladowanie sentymentów i wierzeń re­
ligijnych daje prześladowanym prawo do 
obrony; —  to samo prawo, którego posza­
nowania żądamy, gdy jesteśmy prześlado­
wani za nasze wyznanie polityczne i socjal­
ne"... „Dlatego, ciągle aufor dalej, „ńie mo­
gę przebaczyć Złego postępowania tym, któ­
rzy w chwili obecnej, gdzie jest jeszcze ty­
le do zdziałania, z,używają całą energię r.a 
niszczenia obrazów i Obiektów artystycz­
nych. tylkb rlla ich charakteru religijnego. 
•Nie jest to ani sprawiedliwe, ani potrzebne 
dla sprawy rewolucji".

Peyro mówi też1 „o muszkieterach w  su­
tannach" i o „oddziałach" wojskowych for.

Istotnie! Zarzuca sie wprawdzie katoli­
kom hiszpańskim, ża zaniedbali opiekę nad panowie teoretycy a la Peyro.

ludem- Ale nie należy przesadzać. W  gruncie 
rzeczy jest mało krajów, w  których by spo­
łeczne encykliki papieskie były przyjęte 
przez grono —  zapewne zibyt małe —  kato­
lików tak radośnie i tak pilnie wykonane, 
jak w Hiszpanii. Rzecz tylko w  tym. 'że to 
grono było za szczupłe...

Nauki i wykłady Jezuity O. Łaburu 1 
młodego profesora seminarium duchownego 
,w Barcelonie, ks. dr Masdcxcxart’a nawet 
obttrzńły słuchaczy mieszczańskich przez 
swój radykalizm, la k  poważny pisarz i tak 
zhkomity ksiądz jak ks. dr A. Carbónell, 
Wikariusz najbiedniejszej parafii w  Barcelo­
nie, który starał się goić jej rany z iście 
chrześcijańskim heroizmem, wydał parę lat 
temu duże stu rlum pód tytułem: „Kolekty­
wizm i prawowierność katolicka", w  którym 
w  sposób sprawiedliwy starał sie zbadać re. 
windykacje narastającego ruchu rewolucyj­
nego.

Hiszpania Katolicka nie była w całości 
„reakcyjną". Skądże więc ta straszliwa fu­
ria przeciw nie tylko sługom Kościoła, ale 
i religii? Peyro pisze, że — źródłem była 
„rozkosz mordu", rozkosz niszczenia. Lecz 
to nie wszystko! Tej „rozkoszy" uczyli lud

TADEUSZ MILDNER.

„Powstanie nas”
Krwawa Wojna domowa W Hiszpanii, 

bezwzględne, pełne okrucieństwa postępo­
wanie wojsk czerwonych, bezczeszczenie 
kościołów, wandalskie niszczenie bezcen­
nych dzieł sztuki — nasuwa pytanie, Skąd 
w  człowieku bierze się tyle zwierzęeośei, 
czym wytłumaczyć ten niszczycielski szał 
czerwonego motlochu.

FILOZOF Z MADRYTU.

, Pewne światło na to zagadnienie rzu­
ca książka znakomitego filozofa hiszpań- 
sldego Josć’go Ortega y  Gassefa pt. „La 
rebełłón de las masas" (Powstanie mas). 
Wydana jeszcze w  roku 1930, a więc tta kil­
ka lat przed rozgrywającymi się obecnie 
w Hiszpanii wypadkami. Książka ta jest 
dopiero dziś aktualna, ponieważ obecnie 
Właśnie, w obliczu krwawych wypadków hi­
szpańskich, twierdzenia autora nabierają 
niezwykłej plastyczności i poniekąd można 
je uważać za wyraz jasnowidzenia. Ważną 
jest także dlatego, że autor jak niedaw­
no doniosła prasa — miał przejść na stronę 
rządu w Walencji.

'Jose Ortega y Gasset jest wybitnym fi­
lozofem hiszpańskim, profesorem uniwersy­
tetu madryckiego, autorem cennych dzieł 
filozoficznych. Urodził się w Madrycie 
8 maja 1888 r„ studiował w Niemczech w 
latach 1906—-1910, katedrę profesorską 
otrzymał w roku 1911. Z dziel jego Wymie­
nić należy „Meditacione6 del Quijote“ 
(1914), „Espana inverdebrata" (1922), „Vie- 
ja  y  nueva połitica", ,Personas, obras, co- 
sas", „El tema de nuestro tiempo" (1923) 
i wymienioną wyżej książkę „Powstanie 
mas".

Książka 'ta jest ważnym przyczynkiem 
do poznania psychologii tłumu. Temat ten 
pociąga wielu pisarzy socjologów, zajmuje 
się nim między innymi znana książka fran­
cuskiego myśliciela Gustawa Le Bott’a pt,: 
„Psyehologia tłumu" (pierwsze wydanie 
W roku 1899).

CZŁOWIEK MASY.umr̂ .nfiyrrri.’, y ,,
Ortega ftie ogranicza się do rozważań 

teoretycznych, lecz staWia wnioski prak­
tyczne. Praktycznóść Przebija w  Ogóle z je­
go dzieł. 'Jego zdaniem kultura powinha 
służyć życiu, Pragnie ptzeto, aby także z 
jego rozważań filozoficznych ludzkość wy­
ciągnęła korzyść 1 praktyczną naukę. Za­
strzega Się jednak, że jego wywody’ są pod 
względem politycznym neutralne. Zastrze­
żenie to jest konieczne, ponieważ sam zna­
ny jest jako liberalny demokrata, co może 
uprzedzać do niego czytelników, nie wie­
rzących ślepo liberalnej demokracji.

Groźne niebezpieczeństwo dla kultury 
widzi Ortega w tym, U  głowę zaczyna pod­
nosić masa. Przez „masę" rozumie nie tyl­
ko zrewoltowany tłum na ulicy, ale, jego 
zdaniem masa znajduje się także ...na uni­
wersytetach, na boiskach sportowych i pla­
żach. - .....

„Grozi nam — czytamy — moralne po­
wstanie mas, które jak każdy los jest bez 
hamulca, gwałtowne i niedające Się kiero­
wać1*.

Obok niebezpieczeństwa widzi jednakże 
Oł;tega w masie także dodatnie strony, 
spostrzega je mianowicie w podniesieniu ca­
łego historycznego poziomu. Jednakże nie­
bezpieczeństwo. jest, większo niż owa do­
datnia strona.

Człowiek masy jest obcy wszelkiej kul- . 
turze. Nawet wykształcony specjalista jest. 
zdaniem hiszpańskiego filozofa człowiekiem 
masy.

Stan umysłowy człowieka masy cechu­
je lenistwo i życie ź dttia na dzień.

„Gdy masa dżiaia samodzielnie, czyni 
,to tylko w  jeden sposób; lynczuje". Działa
ona bez planu. Zazwyczaj mówi się, że mo­
tywem działania masy jest głód. Zdaniem 
Ortegi demonem, który popycha masę do 
działania, jest żądza zniszczenia. „Przy roz­
ruchach głodowych —  pisze — szukają ma- 
,sy ebłeba i w tym celu... burzą piekarnie".

ZAGADNIENIE MORALNE.

_ Człowiekowi masy brak jest po prostu 
obyczajności: zionie on nienawiścią do każ­
dego, k't,o nie jest taki sam, jak on; nie 
uznaje ponad sobą żadnej normy, żadnego 
oakażu ani zakazu.

„Świat Cierpi dzisiaj ha ciężki kryzys 
moralny" —  pisze dalej. Początek tego kry­
zysu Widzi autor w kryzysie moralnym Eu­
ropy, a za jedną z przyczyn tego kryzysu 
uważa autor zanik władzy, jaką Europa 
Sprawowała dawniej nad resztą Świata,

Ortega znajduje jedyne lekarstwo na 
ten kryzys w złączeniu się ludów Europy w  
jedfte wielkie paflstwo(l) W  tym widzi je­
dyny ratunek przed grozą bolsżęWizmu.
. Masie przeciwstawia Ortega szlachtę, 
ale nie tę szlachtę, opartą na tradycji, przy­
wileju łub pieniądzu. „Dla mnie' — pisze —
,szlachta jest równoznaczna z natęzóńym 
życiem, życiem, które zawsze jest w  goto­
wości prześcignięcia samego siebie* krocze­
nia naprzód od tego, co osiągnęło, do tego, 
pó Stawia przed sobą jako obowiązek i cel 
dążenia". Takie szlachetne życie przeciw­
stawia pospolitemu i bezczynnemu, życiu 
człowieka masy. Zdaniem hiszpańskiego fi- 
lóżófa jedynie tak pojęta elita może ura­
tować EUrOpę ód zbolszeWizówahia,

Słowo „elita" jednak nic nie mówi. Oho4 
dźi o to, có ją ma tworzyć i wychowywać, 
— jakie Zasady, jaki Światopogląd. „E litą" 
byli „óprycznicy" carów rosyjskich; byli 
ńią także prawnicy na . dworach Piastów 
polskich.

Otóż zasady zdrowego „elitaryzińu" mu­
szą, płynąć z najgłębszych i pozaludzkieh' 
(źródeł. I  członek „elity " musi być sługą 
tych idei. Ani pomysły „paneuropejskie", i 
ani projekt ogólnikowy „elity" sprawy nie 1 
rozwiąże. Trzeba ideologii opartej o iufc) 
przemijające wartości religii i Baroku..
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Budujmy Polskę C,
ale bez żydów

Wi@Bka przirszfpśl
Zgadnie z planem Inwestycyjnym rządu, 

mamy budować Polskę C, Polskę Central­
ną. Z tym planem wiążcj wielkie nadzieje 
przede wszystkim miasta, miasteczka, wsie 
w POisee C. położone. Otwiera sie dla nich 
nowe życie. Wstępują w nową erę.

Ale tu wyrasta przed nami zagadnienie 
nardzo ważne, zagadnienie żydowskie, ży­
cie gospodarcze widu miast I miasteczek 
opanowane jest przez żydów. Nasuwa się 
więc pytanie: jak się do nich ustosunko­
wać? Odpowiedź łatwa: Polskę C. musimy 
budować bez udziału żydów. Walcząc o una 
rodowienie placówek już będących w rę­
kach żydowsk!cb, musimy jako zasadniczy 
postulat wysunąć, aby nowy ośrodek gospo 
darczy był ośrodkiem możliwie czysto pol­
skim.

Refeksje powvższe nasunęiy nam się 
w związku z otrzymaniem korespondencji 
z Rzeszowa od jednego z naszych frrzyja 
dół. Rzeszów ostatnio podupadał stale pod 
względem gospodarczym. Jest to miasto, 
w którym od kilkudziesięciu lat bardzo sd 
ne są wpływy żydowskie. Chyba nigdzie w 
Fo-Isce życite gospodarcze nie jest w takim 
stopniu przez żydów opanowane, jak w Rze 
szowie. O wszystkim oni decydują. Znana 
jest na terenie Rzeszowa „patr«s;.chalnal4 
postać żyda, właściciela kilku folwarków, 
który całe życie gospodarcze trzyma w 
swoim ręku. Inny zaś żyd, zdaje się nawet, 
że dęć owego „ziemianina", zyskał mono 
poi na wszystkie dostawy i roboty (1). Na­
tomiast zakład mechaniczny, jednego z naj­
starszych przedsiębiorców polskich w Mato 
polsce, jest zrujnowany. Również kupiec- 
two katolicki© było baruzo siane i ostatnio 
dopiero nastąpiła pewna poprawa.

Wielkim więc szczęściem jest dla Rze­
szowa* ż® stanie się ośrodkiem wielkiego 
menu przemysłowego? który z jednej stro­
ny sięgać będzie poza Przeworsk, z drugiej 
zaś obejmie Nisko. Powctać więc nia szereg 
nowych plaęówek przemysłowych i handlo­
wych. W tym nowym ruchu gospodarczym 
ułówmy, jeśli nie wyłączny udział, musi 
wziąć społeczeństwo polskie, cu w dużej mie 
rze ż«leży od czynników realizujących plan 
inwestycyjny.

„Głos Narodu4* bęuzie z uwagą śledził 
pracę nie tylko nad uprzemysłowieniem 
Polski, ale i nad spolszczeniem życia gospo. 
ciarczego tego okręgu.

Wróćmy jednak do Rzeszowa. Wspomnieliś 
my o korespondencji. Przytoczymy z niej 
najważniejsze wyjątki:

„W  wielkim planie inwestycyjnym min. 
Kwiatkowskiego, (paszą, mam, jak 'również 
w  planie obronności kraju zwrócono baczną 
uwagę na Rzeszów. Jest to zrozumiałe, jeśli 
się weźmie pod uwagę, że Rzeszów leży tuż 
u podnóża Karpat, a więc w  naturalnej li­
nii obronnej, leży na głównej Unii kolejowej 
Kraków— Lwów, z odnogą kolejową na Ju- 
sto, łącząca linię Kraków— Lwów % koleją 
podkarpacka Kraków —  Sącz •— Drohobycz 
—  Lwyw. Ponad to ma wytyczoną trasę ko­
lei- na Rozwadów —I Sandomierz, bezpośred 
niego i najkrótszego połączenia z Warsza­
wą. Budowa tej kolei już była przed 15. la­
ty zapoczątkowaną, wytyczono trasę, poro­
biono oonowiednie niwelacje, pobudowano 
mosty, a nawet domy strażnicze i stacyjne, 
jednak z braku funduszów odstąpiono od 
dalszej budowy i uruchomienia.

To położeń1 e Rzeszowa 'zadecydowało o 
uplasowaniu się Zakładów Cegielskiego, któ 
ty  już rozpoczął budowę- obiektów fabrycz­
nych przy torze kolejowpm Rzeszów— Jasło 
oraz o otwarciu obiektu w ojskowego na tej­
że linii ku pomdniowi.

Z otwarciem tych fabryk łączy się ściśle 
sprawa dostarczema im energii elentycz­
nej. Miasto posiada własną elektrownię, ale 
tylko na potrzeby fokalne, produkującą za­
ledwie 500 kw. i na prąd stały. Firma Ce­
gielski liczy na zapotrzebowani dzienne 
efcolo 1000 Kw., a gdy zostaną zadecydowa­
ne ostatecznie inne obiekty przemysłu woj­
skowego, zapotrzebowanie dzienne prądu 
dojdzie do 3000 klw., a rocznie pójdzie już 
w miliony. Po  jStemowaoh z firmą Cegielski 
Solina postanowiła przystąpić do rozbudo­
wy własnej elektrowni do miary przyszłego 
zapotrzebowania. Tu jednak spotkała się 
gmina z silnym oponentem: Moście i państwo 
wego Biura Elektryfikacyjnego. Mościce wy 

z propozycją wyłącznego

Dalej kerespondej,. nasz pisze, że tnia 
sto nie chce się na tę koncepcję zgod: ic, k 
to ze względu na dochody z elektrowni, któ 
re są podstawową pozycja w budżecie, jak 
również i obronność państwa.

Kosztorys rozszerzonej elektrowni i kal­
kulacja prądu, stwierdza korespondent, jest 
nieproporcjonalnie niższa od oferowanej ce­
ny przez Mościce. Gdyby nawet miąsto od­
stąpiło od rozbudowy' własnej elektrowni, 
to mogłoby to uczynić tylko pod warunko­
wi, ustalenia możliwej do przyjęcia przez 
gminę ceny prądu a powtóre, że miasto bę- 
dizie wyłącznym odbiorcą z Moście i samo 
będzie- wszystkie- zakłady przemysłowe w 
prąd zaopatrywać.

linia 10. tom. odbyła się konferencja w 
Min. S. W. przy udziale przedstawicieli zain. 
Łerefeowanych instytucji?: na której przedsta 
wieiele M. S. W. oświadczyli sie za słusznym 
prawnie stanowiskiem: zarządu miasta, je­
dnak zażądali jeszcze pertraktacji zarządu: 
z Mościcami i możliwego uzgodnienia, wy­
znaczając następną konferencję na 23 bm. 
Sprawa dla miasta jest pilna, gdyż firma Ce 
gielskj zobowiązała się w rządzie puścić fa­
brykę w  pełni z 1. sierpnia b. r.“ .

Należy się spodziewać, że sprawa poru­
szana w korespondencji będzie uzgodniona 
f szybko załatwiona.

W sprawie nibskrybeji
pożyczki ipwpstycyjnej

Ukazał się okólnik delegata do spraw 
%% Premiowej Pożyczki Inwestycyjnej, 
w  którym m. iu. zarządzono, że złożone na 
częściowe  ̂pokrycie subskrypcji Pożyczki 
Inwestycyjnej obligacje Pożyczki Narodo­
wej —  _ w wypadku nie dopełnienia sub­
skrypcji —- nie przepadają na rzecz Skarbu 
Państwa i będą subskrybentom zwrócone. 
Skarb Państwa w takich wypadkach zatrzy­
muje tylko wpłaty gotówkowe.

Okólnik reguluje poza tym jeszcze sze­
reg innych spraw związanych z zamknię­
ciem akcji subskrybcyjnej Pożyczki Inwe­
stycyjnej.

Hutnictwo angielskie
daźy do utrzymania cen

Odbyło się wspólne zebranie przedsta­
wicieli angielskiej federacji producentów 
żelaza i stali oraz federacji handlujących 
złomem żolaznynf.slNa konferencji ten roz­
ważono sytuację obecną, która wyraża się 
we wzrastającym stale zapotrzebowaniem 
na surowce i półprodukty hutnicze, m. in. 
w związku z realizacją, rządowego programu 
zbrojeniowego. Na konferencji zawarto więc 
układ, na którego podstawie nastąpi po­
ważny wzrost podaży żelastwa po cenacl 
możliwie niskich. —  Przewidywane jest, 
w związku z tym, że utworzone w  przewi­
dywaniu zwyżki cen zapasy złomu żelaz­
nego znajdą się w najbliższym czasie na 
rynku. Jak widać z tej decyzji, przemysł 
i handel angielski słusznie staną* na stano­
wisku zwiększenia przede wszystkim zbytu, 
nie zaś pozioma cen.

S P E C Y F I K I  Z I O Ł O W E

OSKARA WÓJTOWSKIEGO
:ierpieiłiom kanału pokarmt>Tr«M 
słowny ,,IR O T A N w

Ziem pm eiwko cierpieniom kanał u 
znak

Zioła przeciwko cierpieniom narzadów trawienia 
i wątroby, znak główny „ C H O t ł A ł . "

Zioła praeciwko i.yminton’ ora’ atonii kiizek 
znak słowny „ P A R A "

Zioła przeciwko chorobom płucnym i bieanicy 
znal- słowny „ E L M IZ A N "

Zioła przeciwko reumatyzmowi, artretyzmowi, po 
dag.ze i ischiasowi, znak słowny „ A R ^ R O L C f*  
Zioła przeciwko niedomaganiom sk ro fu liczn y m  

znak słowny „T IZ A N 44 
Zioła pizeeiwkc chorobom n e rek  i p ech fraa  

znak słowny „ U R O T A N "
Zioła przeciwko chorobom nerwowym i epiiepgii 

znak słowny „E P ILO B IN “  
K Ą P I E L E  s i a r k o w o  - r o ś l i n n e  

znak słowny „sSFLPOB M -* '

S f  do n ą b y c i a  w  aptekach i składach aptecznych
Adres ala bezpośrednich zamówień:

O S K A R  W O J N O W S K I  — - W A R S Z A W A
ul Wojciecha Górskiego 3, m. 4. (dawniej yl, 'b  tansja)

Wydarzenia gospodarcze w_ zwrecie

Przed podwyżką podatków w Anglii
Redaktor polityczny „Eve?iing Neivs“ 

podaje następujące szczegóły zamierzonych 
przez kanclerza skarbu podwyżek i  podat­
ków, które posłużą na częściowe zaspoko­
jenia wzmożonych potrzeb finansowych pań 
stwa, w celu rozbudowy środków obrony ną 
rodowej. I  tak, ma być przede wszystkim 
podwyższony podatek dochodowy z 4 sh 
9 d do 5 sh od 1 funm dochodów, podlega­
jących opodatkowaniu. W dalszym ciągu 
obniżona ma być dolna granica dochodów, 
przy których obowiązuje dodatek do podat­
ku. Granica ta ma być obniżona z 2 tysięcy

funtów rocznie do 1.750 względnie 1500. 
Wreszcie podniesiony ma być podatek od 
pojazdów mechanicznych, wyrobów nafto- 
•mych, jak również szereg podatków pośred­
nich. Wprowadzony ma być równmi poda­
tek od rowerów.

Jak zaznaczono wyżej, podwyżki te ma­
ją na 'kćehi zwiększenie dochodów Skarbu 
Państwa w związku z wzmożonymi m y  dat­
kami na zbrojenia. Ogólny efekt tych 
zmian ma dać rocznie wzrost dochodów o 
25 do 32 miln. funtów

' —ooo -

Nędza i upodlenie ludu rosyjskiego
w świetle ogłoszeA prasowych

nym brzmieniu jest niekompletny i nie sta­
nowi pożądanego sposobu rozwiązani® spr? 
wy drogowej w Polsce.

Deklasowanie znacznej ilości dróg utray 
mywanych przez Państwo i przerzucanie 
znacznej części ciężarów utrzymania dróg 
na samorządy te-ytoriaiue przy równoczes­
nym niedostatecznym, niekorzystnym u- 
kształtowaniu środków finansowych na bu­
downictwo drogowe nie stwarza warunków, 

i które by pozwoliły na racjonalną rozbudo­
wę i konserwację sieci drogowej, nie mó­
wiąc nawet o zapobieżeniu dotychczasowej 

\ katastrofie drogowej kraju.
Konferencja uwala za konieczne podda­

ni* rewizji dotychczasowego brzmienia pro 
jektu ustawy przy uwzględnieniu postulatów, 
sfer gosoodarczyeh. samorządu terytorial- 
nvgc oraz fcatotemsowanych czynników te-< 
chnicznyeh.

Za podstawowy postulat, którego reali­
zacja mogła by przyczynić się do raayKaln* 
go rozwiązania sprawy drogowej uważa koa 
ferencja przywrócenia wr r ■nmalnym budże 
cie państwa stałej dotacji na gospodarkę 
i budownictwo drogowe w Koniecznych po­
ważnych rozmiarach41.

Należy nadmienić, że projekt powyższe; 
ustawy nie był przez "ząd przedstawiony 

j samorządom ani sferom gospodarczym do 
i opinii. Tym się tłumaczy dotychczasowa 

cisza. Pierwsze protesty pochodzące zresztą 
od Krakowskiej Kongregacji Kupieckiej u- 
kazały się prżed kilkr dniami iedyni© w  
„Głosie Narodu14 i w jednym z pism war­
szawskich.

Do sprawy tej ze względu na jej wielką 
wagę, jeszcze powrócimy.

Moskiewska „Prawda" skarżyła się nie­
dawno, że w prasie sowieckiej czyta się pra 
wie wyłącznie ogłoszenia natury ściśle pry­
watnej, natomiast ogłoszenia o dbarakterzo 
■gospodarczym są nader rzadkie. Dlaczego 
tak' jest, zbytecznym byłoby rozwodzić się, 
ale notatka ta wywołuje chęć bliższego za- 
interesowasia się treścią ogłoszeń sowiec- 
kich. Weźmy dla przykładu wspomniany nu 
mer „Prawdy".

Niejaki Óhaiim KaeenM  podaje: że od 
dnia onegdajszego nazywa się już nie Ka- 
cenfel lecz Kuropafkin. Jakiś „super bolszc 
wik“  informuje, że nowonarodzonemu swe- 
mu synowi nadał imię Thaimunn. a dwaj 
starsi jego synowie mają imiona Lenin 
i Mars. Są dalej ogłoszenia humorystycznie 
brzmiące, iecz tragiczne w  swej treści: urzę 
filmik poszukuje 'zasobnego wspólnika, dc za­
kupu ubrania (!), które noszone byłoby na
zmianę, a jakiś robotnik szuka, wspołudzia- bolszewiam.

łowca na zakup podanego rozmiaru butów.
Poziom moralności sowieckiej ilustrują oglo 
szenia takiej np. treści: „Przyjąłem nazwi­
sko 7,murów i wyprowadziłem sjft od rodzi­
ców', z którymi zerwałem- —  Iwar Kriu- 
kow“ , albo ogłoszenie Iryny Baskakow, 
która prosi, by Paweł Baskakiow nie uwa­
żał się odtąd za jej ojca gdyż „nłe podąża 
on za ideałami twdszewizmu". Dymitr. Or­
łów' chwali się, że staruszka jego matka, -to 
tąd bogobojna, przestąpiła do bezbożników 
i ..«a ulicy opluła duchownego14. Efim Ki­
rów wyrzeka się żony, bo lekceważąco ode­
zwała się o kolektywach wiejskich’, a Hele- 
na .Arbenlina oświadcza, że porzuciła m ęm  
gdyż okazał „burżuazyjną zazdrość4 w spra 
wach wolnego rozporządzania przez nią cia 
lem... itd.

Z tyeih. ogłoszeń pTzeibiija cały tragizm 
nędzy i upodlenia1 ludzi, jakiego dokonał

Wstrzymać ęrojekt ustawy drogowej!
Ostry protest sfer gespedarczych

Sytuacja na rynitu łniarskim
Zwyżka cen lnu, jaka ujawniła się na 

rynkach zagranicznych, wpłynęła również 
na, ceny lnu polskiego, które zwyżkowały 
z 37 f. za tonę cif basis gatunek I za len 
trzepany wołożyński na początKi* stycznia 
br. do ewiy 43 funtów w końcu tego mie­
siąca.

Zapasł lnu w rejonie wołożyńskim, któ- 
rq na początku stycznia były pesymistycz­
nie szacowane, okazały się jednak dość 
znaczne. Pewno trudności powstały dla 
eksporterów niższych gatumców włókna 

88 pierwszej połowie stycznia, w związku 
z wyczerpaniem kontyngentów' czechosło­
wackich. Z chwilą uruchomienia dodatko­
wych kontyngentów', wznowiono ponownie 
eksport do Czechosłowacji. Znaczna ilość 
włókna w yjizego gatunku wywieziona zo­
stała w styczniu do U. $. A’. Przemyśl kra­
jowy w' styczniu nie czynił zakupów, gdyż 
-zaopatrzony jest, w poważmMzapasy; jedy­
nie przemysł łódzki zakupił małe, próbne 
partię, przeważnie niższych gatunków.

wania przez siebie wiszyątkicb obiektów' prze 
myślowych, a państwowy Dział Elektryfika 
cyjmĄdo włączenia w sieć elektryfikacyjną 
całego trójkąta bezpieczeństwa wraz' z Rze- 
jzowem41.

W  Sejmie, jak wiadomo, znajduje się 
obecnie na warsztacie nowy projekt usta­
wy drugowej, który wprowadza olbrzymie 
zmiany w dotychczasowym stanie rzeczy,. 
Główne zmiany idą w kierunku przekaza­
nia około 10 rys- km. dróg państwowych sa 
morządowi terytorialnemu i miejskiemu 
oraz w kieiunku upoważnienia samorządu 
do dowolnego (?) nakładania podatku dro­
gowego.

W  związku z tym w Izbie Przemysło- 
zaopatry wo Handlowej w Krakowie odbyła się one.
_  ___ ... . -nr- irrnftfl# iit71ai! ndnr■ *gdaj konferencja, w której wzięli udział 

pricJstawieiele wszystkich zainteresowa­
nych organizacji gospoda-czych i społecz­
nych. ua której oma w  ano wspomniany pro-
jekl.

W  dyskusji, która się wywiązała po re­
feracie, wrzysey mówcy wypowiedzieli się 
przeciwko projektowi, stwierdzając, iż u- 
chwalenie go może spowodować dla pań­
stwa katastrofami skutki. Ponieważ projekt 
jest już na warsztacie sejmowym, postano­
wiono więc przede wszystkim wnieść pro­
test, żądając wstrzymania biegu projektu 
a jednocześnie na wniosek wicedyrektora 
I*by P. H. dr. Załuskiego uchwalono nastę­
pujące rezohteje:

„Konferencja drogowa odbiła w dniu 
19 lutego br„ przy udziale reprezentantów 
samorządu gospodarczego, organizaeyj tu­
rystycznych i społecznych stwierdza, że 
wniesiony do Sejmu projekt ustawy o budo 
wie i utrzymaniu dróg publicznych w obec-

Od Wydawnictwa
Prosimy P. T, A b op en tó r

o nadsyłanie prenumeraty sa

lutj
Równocześnie zwracamy aie 

do wszystkich abonentów za- 
legających z prenumeratą z go­
rącym wezwaniem, a b y  zechcieli 

niezwłocznie zaległości w yrów ­
nać iih Nr. konta P .K .0 .415*730
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Ozy można wierzyć słowu niemieckich mężów stanu?
zapytuje kard. Faulhaber

Wystąpienia arcybiskupa Monachium kard. 
Faulhabera w obronie katolickiego stanu po­
siadania były zawsze odważne i śmiałe, to 
jednak, które miało miejsce w kościele św. 
Michała w kazaniu wygłoszonym z okazji 15 
rocznicy koronacji Papieża Piusa XI, śmia­
łością swą przewyższało wszystkie dotychcza­
sowe.

„Czy obce rządy — pyta kardynał — mogą 
mieć zaufanie do słowa niemieckich mężów 
stanu albo wierzyć, że Niemcy wypełnią swe 
zobowiązania, jeśli państwo to nie wypełnia 
z Iwolnej woli zawartych umów. Pewna wy­
soko postawiona osoba w Rzeszy oświadczy­
ła niedawno, że konkordat przestarzał się i 
powinien być zrewidowany. W roku 1933 mu­
sieli narodowi socjaliści potrzebować konkor­
datu, aby pozyskać zaufanie... Oczywiście, kon 
kordat nie jest małżeństwem, jest jednak 
umową zawartą uroczyście, której nie można 
się tak bez niczego wypierać*.

W dalszym ciągu swego kazania kardynał 
Faulhaber wylicza, co z konkordatu pogwał­
cono, mianowicie: 1. wolność wiary; 2. wol­
ność swobodnego porozumiewania się Waty­
kanu z biskupami i biskupów z duchowień­
stwem; 3 . ochronę duchowieństwa przez pań­
stwo; 4. zachowanie szkół katolickich i pry­
watnych uczelni zakonnych; 5. zatrzymanie 
katolickich sióstr zakonnych w charakterze 
nauczycielek w katolickich szkołach państwo­
wych. Listy biskupów — mówił dalej arcypa 
sterz monachijski — konfiskuje się, kapłanów 
więzi, zabiera majątki kościelne, oddala nau­
czycieli, zabrania procesyj i szerzy powódź 
oszczerstw przeciw wysokim dostojnikom ko­
ścielnym.

„Konkordatu — stwierdza kardynał — za­
wartego w r. 1933 między Kościołem katolic-

Kronika przemyska
FAŁSZYWE POGŁOSKI. Jacyś nieznani 

szkodnicy społeczni rozrzucili między włościan 
tutejszego powiatu fałszywe wieści, jakoby w 
Przemyślu odbywała się rejestracja robotni­
ków na roboty we Francji. Włościanie przy­
bywają z najodleglejszych miejscowości i to 
najczęściej pieszo po to, by się dowiedzieć, że 
padli ofiarą niesumiennej mistyfikacji. '

KOMITET OBYWATELSKI POMOCY ZI­
MOWEJ ogłosił odezwę do mieszkańców Prze 
myślą t  wezwaniem do tych obywateli, którzy 
dotąd nie wpłacili należnej od nich wkładki 
na cele Końiitetu. Po mieście chodzić będą 
kwestarze, zaopatrzeni w legitymacje, wizo­
wane przez Starostwo i zbierać będą zale­
głości.

CIĄGLE KRADNĄ. Do budynku na przy­
stani harcerskiej nad Sanem włamali się zło­
dzieje, skąd skradli kilka czapek i bluz ma­
rynarskich. — Z kancelarii szkoły im. Pira­
mowicza zabrali nieznani sprawcy, po wła­
maniu się, maszynę do pisania marki „Un- 
derwood* oraz futro męskie będące własno­
ścią dyrektora. Widoczni© spłoszeni futro zo­
stawili na podwórzu, zaś z maszyną zbiegli.

SĄD OKRĘGOWY W PRZEMYŚLU roz­
patrywał sprawę adwokata jarosławskiego 
Dra Jedlińskiego, oskarżonego o działanie na 
niekorzyść przedsiębiorstwa Państwowego: 
Poczta, Telegraf i Telefon. Wysłał on do Izby 
Skarbowej w Krakowie, kilkanaście podań 
rozmaitych swoich klientów w jednym liście 
poleconym, zamiast wysłać każde podanie 
z osobna, czym naraził pocztę na stratę. W 
drodze administracyjnej został Dr. J. zasądzo­
nym na grzywnę w kwocie 1000 zł., od które­
go to orzeczenia odwołał się do sądu. Ponie­
waż w toku rozprawy wyszło na jaw, że oskar 
żony za identyczną sprawę został skazanym 
na drugą girzjwnę w kwocie 500 zł. — przeto 
celem połączenia obu spraw w jedną sąd roz­
prawę odroczył.

JESZCZE ŻYDZI. Budowę gmachu sądo­
wego w Przemyślu otrzymał żydowski inży­
nier Horn z Krakowa. Po poczcie będzie to 
drugi żydowski twór w naszym mieście. — 
W składnicy Materiałów Int. D O. K. X zatrud 
miony jest w charakterze nadstrażnika żyd 
Dawid Sehipper, który7 za to otrzymuje 8 zł. 
dziennie. Za pieniądze te możnaby znakomi­
cie utrzymać dwu polskich robotników.

kim a Państwem niemieckim nie można ła­
mać, nie można gwałcić nie wpadając w kon­
flikt z honorem. Dziś cały świat mówi, że kon 
koTdat podpisano jedynie dlatego, by zyskać 
na czasie i sile, a później, kiedy droga bę­
dzie wolną, móc zniszczyć wszelki wpływ Ko­
ścioła".

Wstrząsg podziemne na 0. Śląsku
będę rejestrowane przez 4 stacje sejsmograficzne

W  związku z ostatnio tak często odczu 
wanymi wstrząsami podziemnymi na Gór­
nym Śląsku, aktualną się znowu stała spra­
wa wybudowania tam stacyj sejsmograficz 
nycli. Dotychczas na Śląsku stacje takie nie 
istnieją, konieczność zainstalowania ich jcd 
nak od dawna była uznawana przez czyn

Katastrofa kolejowa w Gdyni
W sobotę o godz. 3 m. 54 nad ranem 

na przejęciowym dworcu portowym w Gdy­
ni na zajęty wagonami węglowymi tor —  
zajechał pociąg towarowy z Gdańska. Sze­
reg wagonów został uszkodzonych. W  ka­
tastrofie poniósł śmierć kierownik pociągu aresztowani.

F. Hirscli. Tory nie zostały uszkodzone 
Ruch towarowy nie uległ przerwie.

Przyczyną wypadku jest przyjęcie po­
ciągu na tor zajęty. Winę ponosi dyżurny 
ruchu i trzech zwrotniczych, którzy zostali

WIELKA OKAZJ ft _
raz na dwa lata

SPRZEDAŻ OBUWIA WY30RT0WANEG0
I POJEDYNCZYCH PAR

W.KAPERY*1™w firmie SŁAWKOWSKA 11

Manifestacje katolików w Meksyku
W  stanie Chihuahua w Meksyku odbyły 

się manifestacje za otwarciem kościołów po 
dobne do demonstracji, jakie wydarzyły się 
w Vera Cruz. W  mieście Chihuahua 4 ty­
siące katolików domagało się wszczęcia do­
chodzenia sądowego w celu wyjaśnienia 
śmierci księdza niedawno aresztowanego,

zmarłego w szpitalu z powodu złego obcho 
dzenia się z nim. Manifestanci żądali rów­
nież wolności religijnej. Pomimo wysiłków 
policji, nie udało się jej przeszkodzić w za­
jęciu przez tłum wiernych katedry i trzech 
kościołów.

«■'----

niki górnicze. W  powstaniu tego rodzaju 
stacyj zainteresowane są nie tylko sfery 
górnicze i przemysł, ale zwłaszcza samorząd 
ze względu na to, że wstrząsy są źródłem 
zaniepokojenia ludności o całość budynków 
i urządzeń na powierzchni.

Instalacja stacyj sejsmograficznych umo­
żliwiła by ustalenie w  przybliżeniu centrum 
każdorazowego wstrząsu co oddało by wła­
dzom górniczym cenne wskazówki i usługi. 
Według opracowanego swego czasu projek­
tu koniecznym jest założenie 5 stacyj sej­
smograficznych, z tego 4 na Śląsku i jedna 
w Zagłębiu Dąbrowskim. Koszt wszystkich 
stacyj wyniósłby 45.000 zł. Inicjatywa W yż­
szego Urzędu Górniczego w Katowicach, 
podjęta w tym kierunku już w roku 1929, 
a zahamowana przez kryzys gospodarczy, 
znajduje obecnie zrozumienie i poparcie za­
interesowanych czynników, a zwłaszcza sa­
morządu.

la lk a  policji z robotnikami
okupującymi fabryką

Póła.
W  Wankogan w  stanie Illinois Ameryki 
n. 150 policjantów usiłowało opróżnić 

przy pomocy bomb łzawiących fabrykę. 
„Fansteel metalurgical Corporation", oku­
powaną od 17 lutego, przez strajkujących 
robotników. Strajkujący bronili się, rzuca­
jąc na policjantów żelazne strzały i oblewa­
jąc ich żrącymi płynami. Kilka osób jest 
rannych, wśród nich dwóch policjantów, 
poparzonych kwasem. Jest to pierwsza 
w Stanach Zjednoczonych próba usunięcia 
siłą okupujących zakłady przemysłowe.

Kurs rodzicielski w  Ropczycach
Staraniem ks. prałat Rogoża, w Domu

Katolickim w Ropczycach odbył się w dn. 
od 15 do 18 bm, „Kurs rodzicielski*. Re­
feraty wygłosili: dyr. Barański, kierownils 
Sadowski, dyr. Lisowska, ks. prefekt Zwierz,
Ks. prałat Rogóż mówił o szkole wyznanio­
wej. —  Kurs ten będzie w skutkach bardzo 
korzystny, grlyż zbliżył rodziców, do wycho- 
wawców ich dzieci. Błog.osławieństwem 
Najśw. Sakramentu w kościele zakońc?on<* 
bardzo pożyteczne kilkudniowe obrady.

Znów krwawe zajścia w Palestynie
POLICJA DWUKROTNIE STRZELAŁA DO TŁUMU.

W  Tyberiadzie w Palestynie doszło do 
krwawych zajść. Oddział rewizjonistów z 
grapy7 Żabotyńskiego maszerował w mun­
durach przez miasto, udając się na kolonię 
żydowską Teł Hai do pomnika Trumpeldo- 
ra, jednego z założycieli legionu żydowskie 
go w czasie wojny, zabitego podczas zabu­
rzeń na koloni-i Teł Hai w  roku 1920. Gdy 
oddział przechodził koło domów, gdzie mie­
szkają Arabowie, zaczęto do młodzieży ży­

dowskiej rzucać kamienie. Wywiązało się. 
starcie, w czasie którego 30 Arabów i 30 
Żydów zostało poturbowanych. Policja 
pragnąc zaprowadzić porządek, interwenio­
wała, strzelając dwukrotnie do tłumu. Kil-

Ukłon hitlerowski
w dyplomacji niemieckiej

Po znanym incydencie z ukłonem hitle­
rowskim ambasadora von Ribbentropa na 
dworze angielskim, wydany został z pole­
cenia kanclerza Hitlera okólnik do wszyst­
kich niemieckich placówek dyplomatycz­
nych.

Okólnik poleca dyplomatom niemieckim, 
aby odtąd w sprawie ukłonów nie stosowali 
się do zwyczajów, obowiązujących w pań­
stwie, w którym są akredytowani, lecz, aby 
wszędzie oddawali ukłon w sposób przepi­
sany w Niemczech.

Ukłon hitlerowski został zatym oficjal­
nie wprowadzony do dyplomacji niemiec­
kiej.

ka osób zostało rannych. Dwóch policjan­
tów brytyjskich zraniono kamieniami.

Kronika kielecka

Zuchwały napad w śródmieściu Nicei
W  śródmieściu Nicei dokonano napadł 

bandyckiego, wzorowanego na. metodach 
gangsterów amerykańskich. Dwóch zama­
skowanych bandytów, z rewolwerami w rę­
ku zatakowali na jednej z głównych ulic 
miasta kasjera banku i zrabowało mu mi­
lion 350 tysięcy franków. Po dokonaniu ra

bunku bandyci wsiedli do samochodu, gdzie 
oczekiwał ich wspólnik i zbiegli. Przedsię­
wzięte przez policję poszukiwania w okoli­
cach Nicei nie dały dotychczas żadnego re­
zultatu. Sensacyjny ten napad wywołał w 
całym mieście olbrzymie wrażenie.

—  O.-O-G —

UROCZYSTOŚCI PAPIESKIE. W  dniu 
13 bm. urządzono w Kielcach uroczystą 
Akademię Papieską. Przemówienie wygłosił 
ks. rektor Pawłowski, po czym ks. biskup 
sufragan Sonik dokonał odsłonięcia tablicy 
wmurowanej w ścianę sali rekreacyjnej Se­
minarium Duchowengo, na pamiątkę odwie 
dzin w dniu 17 lipca 1918 r. wizytatora apo­
stolskiego kard. Achillesa Rattiego, później 
szego Papieża Piusa XT. Dla uczczenia X IV  
rocznicy pontyfikatu Papieża Piusa X I zo­
stały w dniu 14 bm odprawione uroczyste 
nabożeństwa we wszystkich świątyniach kie 
leckich. Akcja Katolicka urządziła w tym 
dniu uroczystą akademie w sali teatru do­
mu PW  i WF. Przemawiali: ks. prałat A. 
Sobczyński i mgr A. Krawczyk. v

KOMUNIZM A AKCJA KATOLICKA. 
Wzorem poprzednich lat Akcja Katolicka 
z okazji Wielkiego Postu zorganizowała 
cykł odczytów z dziedziny religijnej 5 mo­
ralnej, które w bieżącym roku mają wygła 
szać wybitni prelegenci zamiejscowi. Jako 
.drugi z kolei odczyt w bieżący piątek wy­
głosi ks. Czetwertyński.

ZAPRZYSIĘŻENIE 400 SOŁTYSÓW. 
W  dniu 19 bm. odbyła się uroczystość zbio­
rowego zaprzysiężenia około 400 sołtysów 
,i podsołtysów powiatu kieleckiego. Po uro­
czystej Mszy św., odprawionej przez ks. bi­
skupa Sonika, star. kielecki mgr Fueller w 
otoczeniu urzędników starostwa i wydziału 
powiatowego odebrał od sołtysów przysię­
gę służbową, po czym wygłoszono kilka re­
feratów o obowiązkach sołtysa.

SĄD OKR. W  RADOMIU OGŁOSIŁ W Y ­
ROK NA KOMUNISTÓW iłżeckich, mocą 
którego skazani zostali: Gryner na 8 lat 
więzienia, Wejcman i Salcman po 6 lat, Win 
ter na 5 lat, Kopcioł i Majchrzyk na 2 lata 
z zawieszeniem na lat 5 i Majstenberg na 
3 lata więzienia. Festenberg został uniewin-J 
niony.

Z  kraju i ze świata
W ybuch w łotewskiej fabryce prochu

W  jednym z budynków bocznych w fa­
bryce prochu, położonej o 3 kim. od Liba- 
wy na Łotwie, nastąpił wybuch, od którego 
zginęło 2 robotników i maszynista, przy 
czym ten ostatni odrzucony został siłą wy­
buchu o 400 metrów. Wybuch spowodował 
poza tyra pożar, który strawił cały budy­
nek. Jedynie dzięki wysiłkom straży ognio­
wej, zdołano zapobiec rozszerzeniu się po­
żaru na główny kompleks fabryczny.

FERIE WIELKANOCNE W  SZKOŁACH.
Ferie wielkanocne w szkolnictwie średnim 
i powszechnym trwać będą od 24 do 30 
marca, t. j. dni 7. Dotychczas niewiadomo 
jeszcze, jak dług: trwać będą ferie na wyż­
szych uczelniach, w ' tórych z powodu zajść 
studenci stracili 5— 6 tygodni wykładów 
i ćwiczeń. Na niektórych uniwersytetach, 
a m. in. na u niw. wileńskim, ferie wielka­
nocne mają być skrócone do kilku dni.

400-LECIE ŚMIERCI KS. PRYMASA 
ANDRZEJA KRZYCKIEGO. Cała Polska
a zwłaszcza trzy diecezje —  przemyska, 
płocka i gnieźnieńska, obchodzą w b. r. 
czterechsetlecie zgonu ś. p. ks. Andrzeja 
Krzyckiego. Był on najpierw biskupem 
przemyskim (od r. 1524), następnie płoc­
kim (od r. 1527), wreszcie arcybiskupem 
gnieźnieńskim (od r. 1535) i prymasem Pol­
ski. Zmarł w r. 1537. Wsławił się jako je­
den z naszych najcelniejszych poetów pol- 
sko-łacińskich, jako autor rozpraw i satyr 
politycznych, jako sekretarz króla Zygmun­
ta Starego itd. Słusznie zalicza się go do 
pierwszorzędnych przedstawicieli epoki.

WYBÓR PONOWNY PREZYDENTA ŁO­
DZI 25. hm. W  związku z odmową ministra 
Spr. Wewn. zatwierdzenia wyboru p. Bar- 
lickiego na prezydenta m. Łodzi, wojewoda 
I-Iauke Nowak wystosował pismo do prezy­
denta miasta, w którym zażądał, aby na 
dzień 25 bm. zwołano posiedzenie Rady 
Miejskiej celem dokonania wyboru prezy­
denta.

Sn, ■—ii.'QOQOQ—— ■—*



Nr m ,G-ŁO« NARODU" z dnia 31' lutego 1937 Str. 9

Kronika lwowska
(Ąflteą Odziała lwowskiego . Głosu Na­

rami" Lwów, Ul. ałachowsKiegc 2/V. Te- 
Mon nr. 118-11).

  o-(j-o ——
K O N T R O L A  SKLEPÓW. Wydział prze­

mysłowy Zarządu miejsK. przeprowadził 
pl‘V  współudziale organów policyjnych kon 
t-rpi crasklepów, jadłoJąjimi i placów fo g t f  
wy cli. W  wyniku kontroli ukarano doraźnie 
trzy os o b y  za brak cenników i jedną osobę 
:k ' nieprzestrzeganie przepisów sanita-, 
nyęh, —  oraz udzielono kilkanaście upom-

,,U SAMOBÓJCA NA W IEŻY RADIOGTA-
CJL Wczoraj wieczorem na terenie radie sta 
i]Ji lwowskiej ujęto 20-letniego Mariana Li* 
szr.zuka, który wspinał się na wieżę radio­
wą, zamierzając skoczyć % niej w zamiarze 
samobójczym. Liszezuk, który jest nieule­
czalnie chory* już parokrotnie usiłował ode- 

.ibrać sobie życie. Przewieziono go do szpi­
tala.

  w -G -o -----
ZawiacL*.menia % kemur.ikaty

92 WIECZÓR DYSKUSYJNY Związki:. 
Zawodowego literatów  Polskich odbędzie 
się w poniedziałek '^ bm. o godz. 19 w ma­
łej sali Kasyna i .Kola Liter.-ĄrtysL W  pro, 
gr-tuw5 tac jo  utworów Tadeusza. Peipe­
ra, jtecytum artysta teatru krak. p. W łady­
sław Woźnik. "Wstęp wolny dla członków i 
wprowadzonych gość}-

ODCZYT DR ST. KARWOWSKIEGO. 
Stajaniem Akademickiego Związku Katolic­
kiego i Ąrohidiecez. Iiistytu Akcji Katolic­
kie odbędzie się we środę 24 hm. o godz. 
19 w sali Collegium Maxunum odczyt leka­
rza dr Stąn. Karwowskiego z Poznania p. t. 
„O  ów. Całunie z Turynu", nowoczesny po­
gląd na Mękę i śmierć Chrystusa Pana.

— - o-0 -o ——
TKA Tl? W IELK I niedziela godz. 3.30: „Miłpfć: 

da ncleida"; wiec®, godz. 7,30: „Małżeństwo".
TEATR. ŻOŁNIERZA niedziela g. 3.30 „Parny 

I huzary"; — wiecz. godz. 7.30 „Księżniczka czar­
dasza".

repertiuu  KIN lwowskich
APO LL ij * „Oskarżona".
A T L A N T IC : „Królowa Dżungli".
C AS lSO . „Niezwyciężony''.
CHIMERA: Dzisiejsze czasy.
EUROPĄ: „Raj kobiet."
KURO.Pa  ; „Noc przed bitwa"
G R A ŻYN A : „Barbara Radziwiłłówna'1,

-KOPERNIK; „Matm a".
' M ARYSIEŃKA „Syn admirała".

M IR A Ż : „Mam 19 la t " • oraz „Pol:epjen.iefc“ .
M U ZA: Ąnthony Adverse,
PALĄC E - Słowik z Wiednie .
PA N : „Żona, czy sekretarka",
P Ą X : „Nasze słoneczko".
R AJ: „Rozwód z prz szkodami".
STY  Lu W y7: „Ostatni Mohikanin" i rewia.
ŚW IT : „Bełla Donna" 1 „Człowiek dwóch świa 

ldw.“
TON: „B iały Tarzan".
U C IECH A: „Sprawa 444“ i rewia,

„MADAME SANS-GENE". Premiera tej 
wspaniałej sztuki W. Sardou. nie granej na 
scenie lwowsldej od kilkunastu lat. odbę­
dzie się we wtorek 23 hm. w  Teatrze W iel­
kim. Główną rolę kreuje p. Irena Ęidhlerów 
na.

0 nieć milionów zł. m rozbudowę I .  Lwowa
Z OBRAD RADY MIEJSKIEJ.

W e czwartej7 odbyło się posiedzenie Ra­
dy miejskiej, na którym omówiona wyczer­
pująco szereg najaktualniejszych zagad­
nień. Zaraz z początku radny Pfau imie­
niem Fol. Koła Radzieckiego przedłożył re­
zolucje, domagająca się podjęcia ponownie 
starań o uzyskanie z Państwowego Fundu­
szu Budowlanego kredytów w wysokości 
5 milionów zł. na rozbudowę miasta. Rezo­
lucje te uchwalono jednogłośnie,

Z kolei r. Petryldewic^, jako przewod- 
niszący Komisji powołanej do zbadania nad 
użyć w M. Z. .A,, złożył obszerne sprawo­
zdanie, z którego wynika, że deficyty Hf; 
Zakładu Ąprowizacyjrego od roku 193? po 
dzień dzisiejszy wynoszą około 70C tysięcy 
złotych. Sprawozdanie ustala też stopień 
odpowiedzialności osób zajmujących stano­
wiska kierownicze w  M. Z. A. Dyskusja 
nad. tą sprawą zćtótała odroczoną do następ 
nego posiedzenia Rady.

Na interpelację w  sprawie nadużyć w. 
Gazowni Miejskiej udzielił odpowiedzi wice­

prezydent dr Weryński. Stwierdził, on. że 
żadnych nadużyć nje było, że jednak skut­
kiem wadliwego działania miernika syste­
mu Hartmana wynikły dyferencje w  obli­
czaniu gazu ziemnego między „Gazoliną" 
a Gazownią Miejską, Na życzenie firmy 
„Gazołina:" (przeprowadzić ma. w tej sprawie 
ekspertyzę jeden z profesorów Politechniki 
Lwowskiep

Wreszcie w odpowiedzi na interpelacje, 
w sprawie przesilenia teatralnego wicepre­
zydent dr Weryński podkreślił, że obecny 
dzierżawca teatrów miejskich p. Horzyca 
sam wniósł rezygnację bez pordzumienia się 
z Prezydium miasta, i to nie czekając, ozy 
miasto zechce w  przewidzianym terminie 
wypowiedzieć ma kontrakt dzierżawy. Rów 
nocześnie zaprzeczył dr Weryński katego- 

jrycznie pogłoskom, jakoby upatrzonym już 
% góry kandydatem nr przyszłego dyrekto- 

!ra teatrów m.^niiał być p. R, Wraga, który 
'.mógłby kompetować jedynie o stanowisko 
Hdem m ika działu niuzyeznego.

Senat Uniw. Jagiejl zatwierdzlł „paragraf aryjski*1
w Iow. Bib!io*eW Prawnik6w

Donosiliśmy, że przed kilkunastu dnia­
mi odbyło się nadzwyczajne zebranie To­
warzystwa Biblioteki Słuchaczów Prawa U. 
J„ na którym przeprowadzono zmianę sta­
tutu. Zebranie uchwaliło, źe członkiem To­
warzystwa może być jedynie studeńt chrze­
ścijanin. Uchwalenie tego wniosku było 
wielkim sukcesem młodzieży katolickiej i

nazoaowej. Ponieważ uchwały odnoszące 
się do zmiany statutu, podlegają zatwier­
dzeniu przez władzę akademickie, nowzię- 
ja, na walnym zebraniu decyzję rozpatrywał 
onegdaj Senat Akademicki i zawierdzi. ją, 
W  wyuiku tej decyzji w zebraniu sprawo­
zdawczym Towarzystwa, które odbyło się 

w sobotę żydzi nie wzięli udziału,

Delegaci polskich uniwersytetów
radzą w Krakowie nad reformą stiMi6w lekarskich

W  sobotę rozpoczęć  się w Krakowie 
obrady delegatów wszystkich uniwersyte­
tów polskich wr sprawno reformy studiów le­
karskich w  Polsce. W  obradach, które to­
czyły się w sali konferencyjnej Dziekąpatu 
Lekarskiego w  Collegium Novum, wzięło 
udział. 15 osób, Z Krakowa uczestuięzyU w 
nich profesorowie U. J, dr. Kosfaneęki, dr 
Ciechanowski, dr Godlewski i dr Walter, 
Uniwersytety pozakrakowskie -wyznaczyły 
następujących delegatów: Warszawa —
profesorów dr Czyżewicza, dr CzubaLskifcgo

i dr Grzywo Dąbrowsidega, Lwów —  profe­
sorów dr Kostkowskiegc, dr Lenartowicza 
i dr Gąsiorowskiego, Wilno — profesorów 
dr Hillera i dr Janowickiego, oraz Poznań 
—  profesorów dr Różyckiego, dr Kurldewi- 
cza i dr Raszeja.

Pc konferencji przedpołudniowej gospo­
darze wydali dla uczestników obrad śnia­
danie w „Grand Hotelu"f:na które przybył 
również rektor U. J. prof. dr Szafer. Kon­
ferencja zakończona zostanie w niedzieję. L

f n -----OOOOO-— — .

Tryptyk z flUihiszowic wystawiono w Muzeum Map,

/ żałobnej karty
Zmarli w Krakówit: Śp. Jan Wili tor, 1. 

65, insp, skarb, —  Śp. z Adamskich Marta 
Bonajewska, 1, 64, wdowa. —  Śp; Ludwik 
Mareisiewicz, 1. 77, aptekarz. —  Sp. Ema­
nuel Jersaiwit-z, 1. 58; ern, mjr. — Sp, Wład. 
Wiland, 1. 59. •— Śp. Franciszek Szypuła, 
1. 51, em. poczt. — Sp. z Bergerów Joanna 
Przybylska. 1. 76, wdowa po prof Śp. 
Maksymilian Czaderski, 1. 58, em. P. K. P. 
— śp. z Wareckich Magdalena Gołyskowia, 
L 65, wdową —  śp, Anna de Martini, 1. 88 , 
wdowa, - -  Śp. Antonii Fink1, 1. 59, drukarz, 
Śp. Franciszka Lazar z owa, 1. 46. żona funk. 
P. P.
ZaiDief- aja usunąć w szystkie robotnice

04 10 dni w fabryce wstążek przy ul. 
Mogilskiej trwa, strajk okupacyjny robotnic 
i robotników. Przyczyną strajku jest wypo­
wiedzenie pracy przez właścicieli wszyst­
kim, zajętym w fabryce robotnicom. Na 
ich miejsce właściciele chcą przyjąć robot­
ników. W  sprawie zatargu inspektor pracy 
zwołał konferencję^ jednakże nie dała ona 
cyniku z powodu nieustępliwego stanowi- 
Bka właścicieli

W z m i a n i a
iiwraoą aje uwagę na ogłoszony w numerze 
19 Monitora Polskiego przetarg punliuzny 
:ia wykonanie robót specjalnych: maiar- 
=kicli, zduńskich, ciesielskich w raku 1937 
sv budynkach k o l e j o w y c h  położonych 
w obrębie całego Oddziału D r o g o w e g o  

P. K. P. w Suchej, 
informacji udziela Biuro Oddziału Drogo­

wego P. K. P. w Suchej

W  Muzeiim Narodowym w Sukiennicach 
wystawiono w tych dniach dwa bardzo pięk­
ne skrzydła tryptyku z Mikuszowic z XV  
wieku, których dawne piękno, a szczegól­
niej świetny koloryt spod przemalować

wydobył staranną i umiejętną konserwacją 
p. M. Gąsecki. Dzięki uprzejmości Kuri4 
Metropolitalnej 1 konserwatora inż. Trerera 
publiczność nasza uzyskała sposobność po­
dziwiania tego cennego zabytku.

Za kończenie kursu
d la  k a to lic ld e l* d z ia łaczy  n a  w si

W sobotę zakończony został w Krako­
wie kurs, zorganizowany przez Chrześcijań- 
sko-Społeczny Instytut Oświatowy, dla ka­
tolickich działaczy na wsi. W  kursie wzięło 
udział około 50 uczestników z całej Polski, 
w czym 20 osób z diecezji krakowskiej. 
Kurs poświęcony był zagadnieniom kultury 
wsi polskiej pod kątem widzenia roli kato­
licyzmu na. wsi, oraz przedstawieniu prak­
tycznego programu spółdzielczego i zawo-

dowo-orgawizącyjnego rolników, Kurs trwał 
10 dni. Do grona wykładowców należeli: 
ks, J. Reich ks. dr, St. buchała, ar. Cza 
pliński, ks, dyr, E. Lubowiecki, ks. dr F. 
Machay, dr. K. Majewski, dr J, Mikułow­
ski, dr E. Osfeichowsl 1. ks, prałat A. Paryś, 
kŁ. dr red, J. Piwowarczyk, inż, L. RoścL 
szewski mgr J. Serafin, inż J, Stec, dr K. 
Weydlich.

Z tfssłalnorc; Ar^bnctya Miłosierdzia
i Banko Pobożnep

Rada Arcybrartwa Miłosierdzia i Banku 
Pobożnego w Kraliowie |W 353 Toku swej daae 
łalności. rozdała w styczniu br. na wsparcia 
nwyesajne, za ppśmdnictwem 20 wizytatorów, 
199 osobom 1085 zł.; dla 4 szwaczek i wdów 
po rzemieślnikach 42 zł. z funduszu ks. Kar­
czewskiego; z funduszu do dyspozycji Rady 
A. M. i B. P dla o osób 65 zł. 50 gr.J z fun­
duszu posagowego 6 wsparć 100 zlotowych; 
z funduszu Teof. Znanueekiej dwa wsparcia 
rodzinne po 299 zł. 65 gr„ oraz nagrodę za 
długoletnią służbę w jednej rodzinie 10 zł., 
i jedno wsparcie z funduszu Julii z Janow­
skich Umińskiej w  kwupio 60 zł. Ponadto star 
szy reyhraclwa M, i B. P. "Ozdał w rtyi Ziuu 
na wsparcia nadzwyczajne dla 59 osób I m  zł. 
i 12 wisparć Aha trumnę" w kwocie 60 zł; Wre 
szcie wypłacono 50 zł. tytułem wsparcia z fun 
duszu Walerego Rzewuskiego,

Na zebraniu lutowym zatwierdziła Rada 
A, M. i B, P. wuiosiki wizytatorów dla 116 
osób w  kwocie 11.80 ził, dla 10 szwaczek i 
wdów po fzenrbrtłnikaoh z  funduszu las. Kar;

szewskiego 105 zł.; z funduszu do dyspozycji 
Rady A, M. i B. P. przyamano dwom osobom 
40 zł., oraz z funduszu Teofilii Znamieckiej 
dwa wsparcia rodzimi o po 299 zł, 65 gr. Na 
zebratuii cniczytano rządki w tych czasach list 
z podziękowaniem za uchwalenie wsnąicia po 
sagowego, oraz dyskutowano nad sposobem 
przyjścia Z pomocą bezdomnym, którymi sta­
tutowo nie można sie .opiekować, ho nieśna 
sposobu zbadania ich w mieszkaniu.

Zwiększająca się nędtsf i konieczność po­
mnożenia1 środków na jej zaspokojenie, win­
ny wzbudzić w społeczeństwie naszym dawną 
ofiarność, która uała możność ks. Piotrowi 
Skardze utworzenia, a wykonawcom i Aróżom 
Jego dzieła do trzy i pół wieków ego wytrwa 
nia w zbożnej działalności na usługach naj­
biedniejszym. Towmraystwo czeka na dobro­
dziejów7, by zmniejszone wskutek zaborów 3 
wojen fuuduszfc pomnożyli i przyczynili -się do 
zwiększonej działalności dobroczynnej nąj- 
slarazej - pdtekiej; instytucji charytatywnej.

Kr o, Jkti krakowska
L U T Y .

21. Siedaiel*. Św. Feliksa.
Wscłióo słońca 6.40, zacaód 17.00 
Dłygość dnia 10 godzin 20 min.

— iłQo—
NOWY PREZES IZBY KONTROLI-

Dotychczasowy prezes Izby Konrroli Pań 
stwa w7 Krakowie dr Włodzimierz Kram  
zgłosił ustąpienie z powodu złego stanu 
zdrowia. Dr Kraus przeszedł ną emeryturę. 
Na opróżnione stanowisko powołany zosęań 
Pjzez p. Prezydenta R. P. mgr W itold Ru­
siecki, który do tej pory zajmował stano­
wisko naczelnika. Izby Kontroli Lańsrw 
w7 Wilnie.

u p o r z ą d k o w a n ie  d r z e w o s t a n u
W  MIEŚCIE. W  najbliższych dniach przy­
stępuje Zarząd Ogrodów m. do prac, zwią 
zanyeh z doprowadzeniem drzew na tere­
nie miasta, a w szczególności na ulicach, do 
porządku przez oczyszczenie, sformowanie 
i prześwietlenie. W  związku z. tym odbyło 
się 18 bm. komisyjne badanie drzew przy 
współudziale delegacji Komisji Płantacyj 
nej.

PRELIMINARZ BUDŻETOWY WYŁO-: 
ŻONY DO WGLĄDU. Od poniedziałku, 23 
bm,, w Magistracie wyłożony zostanie 4© 
wglądu na przeciąg dni 7 preliminarz bu­
dżetowy miasta Krakowa na rok 1037/8$,

— O—
ZswiadomieniL i kom id 4 e łv

LEPSZE W Y N ir i  JPOFTOWE PO
UŻYWANIU K A W Y  HaG. Badanii, nauko- 
we potwierdzają osiągnięte orzez licznyolł 
sportowców doświaHczenif-, Kawa Ha® jepfe' 
kawą. bezkofeinową, uspakajającą nerwy 1 
działającą pomyślnit na prace serca,

- —  o-o <
mEATRY I KIRA RKAKOWffKll 1 

Te»tr nt , im, J. ś.c,-a«kie|».
Niedziela 21 lutego: po jpoł. „Nieuap »wi»fi»* 

wioną godzina 4, —■ wiece. „Kobieta Nr, 14“, 
Poniedziałek 22 lutego wieoz:. Teatr aiw

czynny.
Wtorek 23 lutego: „Złow wdeniec". 
uD R Ia : „San Francisco"
APOLLO: Ogród ;\lla,ha. (Nieszczególna krea> 

cja Marleny Dietrich).
. SZTUKA? tillotrii 

KINO DOMU ŻOŁNIERZA: Od poniedrinlku K> 
lutego j.9: 1 r„ „Mały król",

KINC MUZEUM wyświeua w sobotą i niedzie­
lę film p. t. „Baron Cygański".

PROMIEŃ: Dziewczę szczęściu.
S TE LLA : „Hotel ,Savoy lA T .
Ś W IT : Siradwari,
UCIECHA: Szukam Stelli Parlsh.
WANDĄ: Maria. Stuart, (YI roi. głów. Katarzy- 

na Heohoim i Fredric Marcu.)

OSTATNIE PRZEDSTAWIENIA BALETU 
PaRNEI / odbędą się w niedzielę o godzinie 
16 i 20 w teatrze „Bagatela*.

DZIŚ JAN KIEPURA W  STARYM TEA*
TRZE. Tenor Jan Kiepura śpiewni będzie 
dziś w niedzielę o rodzinie 20.30 w sali Sta- 
regc Teatru. Pozostałe bilety sprzedaje kasa 
Starego Teatru.

SI OW, MŁODYCH MUZYKÓW, ul. 
Sławkowska 12 urządza, w niedzielę, 21 hm. 
recital śpiewaczy prof. Stef. Romanowskie­
go, art. on. Przy fortepianie p. Ganzek 

---

Dwa zamaahy sarooDtijcza 
—  dwa trupy

W  sobotę dokonano w Krakowie dwScłf 
zamachów samobójczych, obu ze sjkńtkiem 
śmierielnym. Około godz. 8 rano Łopotowi® 
Rat. wezwano zostało na ńL Dmae Młwny 
9, do mieszkania niejakich Sńbigerów7, gazie 
w7 kuchni leżała bez życia 30-letnia służącą 
Olga Orłańska. Uległa ona w  ciągi’ nocy 
zatruciu gazem świetlnym, Prawaonodobnia 
zachodzi tu i^madek samobójstwa.

Około godziny 9 ra.no, przy ul. Lamko- 
,wej 21, now/iesił się na ramie 3óżka 49-letni 
kamieniarz Franciczel; Ołeśko. Podobnie, 
„jak \y pierwszym wypadki- wezwany lekary 
Pogotowia Rat. stwierdził zgon.

——OQf>—

Z e l r t n w  Krakowa
APOLLO: „OGROD ALLACH a". Ostat­

ni film naszego rodaka. Ryszarda Bołesław- 
skiego nosi wszystkie cechy ,,roboty*' tago 
słąwnego, dziś nie żyjącego, deźysera. Sta­
ranne opracowanie, wielka dbatość o po­
ziom gry aktorów7 i chęć wydobycia psy­
chologicznej prawdy stwarzają z „Ogredn 
Allacha" film nieprzeciętny. Temat opraco­
wany na podstawie powieś”! Hichensa dał 
artystom możność „wygrania się", Charles 
Boyer, który norzucił ciszę zakonną dla u- 
cieci; świeckich, a potem nękany wyrzuca 
mj siimieni«ą,- powTÓcił już na zawali w mu 
ry klasztoru, był szczęty w swyi loztęrce i 
tragiczny w7 swym „szczęściu" małżeńskim 
nie znalazł równorzędnej partfterk; w7 Mar 
lenie Dietrich, której rola wypadła, blado 
Film w kolorach „naturalnych". Z pouazŁ 
nej nąm próbki -nie wróżymy filmowi ko- ' 
lorowemu na razie przyszłości. ( i $
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ZAKŁAD KRAWIECKI
ANTONI D O B R Z A Ń S K I

w  K rakow ie nl. W iś ln a  2 I. p
Wykonuje dla Przewielebnego Duchowieństwa 
sutanny, czamary, surduty, płaszcze z wła* 
snych lub dostarczonych materiałów nad­
zwyczaj solidnie po cenach przystępnych.- 
Nadmieniani że 30 lat samodzielnie pracuję 
w  tym zawodzie, dawniei w  I N Z B R U K U  

i we W IE D N IU .

PrzepuklinowePasy
Opaski  Brz usz ne
Suspenzorja, prostotrzymacze

a p a r a t y  o r t o p e d y c z n e
Protezy ręczne i nożne, szczudła kule itp 

Wykonuje we własnej pracowni

N a rzę d zia  Leka rskie

Ody katar
i chrypka

stosuje się

Cena flakonika 1.60

do nabycia we wszystkich 
aptekach w  Polsce,

oraz

uskutecznia: naprawy, ostrzenie i niklowanie

L. Knapiński Kraków 
ul. MikaJalska 7. T«l.105-C5

Nie zaznają 
w  zimie głodu 
bezrobotni, 

jeśli każdy złoży ofiarę 
na Pomoc Zimową.

WITRAŻE ARmmzNE
od najskromniejszych do najbogatszych wykonuje od 1902 r.

KRAKOWSKI ZAKŁAD WITRAŻÓW

S. G. ŻELEŃSKI al. Krasińkiego’ 23.
Telefon 106.16. -  P . K, O. 405-5C6.

Jakość najwyższa. Geny niskie.
PROJEKTY I OFERTY GRATIS.

15 złotych m edali.

i 7^7 "

KOSZE NA PAPIERY %
PRZYBORY BIUROWE

PIEŚNI KOŚCIELNE
NA  O K R E S  W I E L K O P O S T N Y

BURSA ST.: Pieśni Wielkopostne na 3 glosy żeńskie
lub ch łop ięce . , . . . . . . ?J. J.go

FLASZA T.: śpiewnik Kościelny Katolicki na 2 głosy 
z nutami do śpiewu. Część I.: 320 pieśni, w tern 
80 pieśni dwugłosowych na Wielki Post, Gorzkie 
żale, Droga Krzyżowa i wiele innych pieśni
na okres Wielkanocny....................................z], 3__
.Test to największy zbiór p i e ś n i  dla śpiewu 
kościelnego ludowego i chórów parafialnych.

GARBUSINSKI K .: Pieśni kościelne (różne) na chór
mieszany, lub 1 i 2 glosy mieszane_____Partytura zł. S.—

HAYDN M.: „Tenebrae factae sunt“, motet wielko­
postny na 4-głosowy chór mieszany. Partytura 
i głosy podwójne . . . . . . .  zł. 1.50

HOPPE K.: Droga Krzyżowa w pieśniach kościelnych
na 4 -g losow y  chór m ieszany (21 pieśni). Partytura zł. 3___

poleca:

K S IĘ G A R N IA  KRAKOWSKA M ó w ,  u l. ś k . K r z y ż a  13
(Katalogi pieśni kościelnych wysyta się gratis i franco).

Ogłoszenie zwykłe za wiersz milimetrowy . . .  20 gr. 
Nadesłane na stronie 9 po dziale gospodar. . ., 50 gr. 
Komunikaty ,  „ . . 60 gr-

na 1-sjscj „ , . . 70 gr.

I Różne I
LINOLEUM -  C ER A TY
Chodniki — Wycieraczki, 
Podszewld — Watelmy — 
Parasole — Pończochy —■ 
Skarpetki — Rękawiczki
— Kosmetyka — Gorsety
— Gumy — Drelichy — 

przybory liturgiczne

Góralik, Rynek 20.
„Kobierzec"

istniejąca od lat 15-tu wy­
twórnia kilimów i dywa­
nów, poleca swoje wyro­
by w  n o w y m  l o k a l u  
Kraków, S z e w s k a  22.

F i r m a  J. K a b l i
Kraków. Raiska 4 pole­

ca obrazy religijne oraz 
dekoracyjne Specjalność 
obrazy religijne R a d i o  
świecące. Snrzedaż hurto- 

wna ceny niskie.

■ T  i i i m  y  artystyczne 
* * ■ 0  motywach ludowych 
i nowoczesnych —  poleca 
Wytwórnia M. Chamuły 
Kraków, B a s z t o w a  15. 

(Gmach Feniksa)'

Dla Stowarzyszeń sprze­
daję peruki teatralne 

po niskich cenach Dycz- 
kowski Michał fryzjer Kęty

FORTEPIANY
PIANINA

FISHARMONIE 
NOWE i OKAZYJNE

D L
Kraków, Szewska 9.

P I a C budowlany pod 
willę do sprzedania. 

Kraków,' koło ulicy św. 
Bronisławy 19 arów 72 mtr 
Informacji udziela adwo­
kat Dr. Mazanek Kraków 

ulica Szewska 22.

inteligentna znająca 
gospodarstwo wykwin 

tną knchnię obejmie po­
sadę gospodyni na plebanii 
Kranów, Ruska 2. m. 16 

Ul. p.

Ob r a z y  ramy druki 
i książki gospodarcze 

i parafialne tudzież tapety 
w  wielkim wyborze poleca; 
firma Wojtowicz Kra 
k6w, Wł*|na 11 daw­

niej Z. Kutrzeba.

tf
9!MAKIA

I Wytwórnia szal liturgiczny^
Kraków

! ulica S ławkowska  2 4 1. pi

Komornik Sądu Grodzkiego w Krakowie 
Rewiru VII., ul. Garncarska L. 9. II  p. 
Godz. urz. od 8-13. Konto RKO. Nr 415.107. 
Sygn. V II. Km. 717/35.

Sygm. Sądu Gr. III. 2. E. 158/37. 
Dnia 15. lutego 1937 r.

Obwieszczenie o licytacji nieruchomości
Na. podstawie art. 676 I 679 k. p.,c. po­

daję (jo publicznej wiadomości, że w spra­
w ie egzekucyjnej wierz. Komunalnej Kasy 
Oszczędności powiatu krakowskiego w  Kra­
kowie zast. przez adw. dra K. Grzybowskie­
go w Krakowie, przeciw dłużnikowi Drowi 
Bruno Wojciechowskiemu w Krakowie, ul. 
Dunajewskiego L. 2., dnia 12. kwietnia 1937 
r. godzina 10., w Sądzie Grodzkim w Kra­
kowie —  ulica Starowiślną . L. 13. Sa­
la Nr. 35 —  odbędzie się sprzedaż
w drodze publicznego przetargu należą 
cej do dłużnika Dra Brunona Wojciechow­
skiego w  Krakowie, nieruchomości objętej 
whl. 97. ks. gr. gm. kat. Kraków Dz. IV. 
Piasek przy ul. Siemiradzkiego Ł. 1., poło­
żonej a składającej się z domu murowanego 
dwupiętrowego na wysokich suterynach i 
z parcel L k. 143, 144, 145 i 146 o łącznej 
powierzchni 18 arów 86 i 40/100 m!,

Nieruchomość oszacowana została na 
sumę zł. 326.568.—.

Cena wywołania wynosi zł, 217.712.— .
Przystępujący do przetargu obowiązany 

jest złożyć rękojmię w wysokości zł. 32.656 
80 gr.

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź ksią­
żeczkach wkładkowych instytucji, w których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich. Papie­
ry wartościowe przyjęte będą w wartości 
trzech czwartych części ceny giełdowej.

Przy lieytaeji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowem pu- 
blicznem obwieszczeniem nie będą podane do 
wiadomości warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i przysądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, że 
wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomo­
ści lub jej części od egzekucji i że uzyskały 
postanowienie właściwego sądu, nakazujące 
zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed 
licytacją wolno oglądać nieruchomość w dni 
powszednie od godziny 8-ej do 18-ej, akta zaś 
postępowania egzekucyjnego można przeglądać 
w Sądzie Grodzkim w  Krakowie, ul. Staro­
wiślna L. 13, oddział egzekucyjny.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru VII.
(— ) Jan Zimowski.

$mowt
Sukces polskich hokeistów 

w Londynie
Polska Francja 7;t

Polska reprezentacja hokejowa odnio­
sła w piątek, w meczu hokejowym o mi­
strzostwo świata wspaniałe zwycięstwo nad 
reprezentacją Francji, wygrywając w sto­
sunku 7:1 (2:1, 3:0, 2:0), Bramki uzyskali 
Marchewezyk, Wołkowski 2, Stupnicki 2, 
Sokołowski i Kowalski. Zasłużone zwycię­
stwo dryżyny polskiej było gorąco oklaski­
wane przez publiczność. Po skończonym me 
czu orkiestra odegrała narodowy hymn pol­
ski, a sztandar polski wciągnięty został na 
maszt.

Inne spotkania zakończyły się następu­
jąco:
ANGLIA —  RUMUNIA 11:0 (3:0, 5:0, 3:0) 
KANADA —  SZWECJA 9:0 (4=0, 2:0, 3:0) 

FRANCJA -  SZWECJA 2:1 
CZECHOSŁOWACJA — SZWAJCARIA 2:1 
% W ĘGRY -  NIEMCY 2:2 (0:1, 1:0, 0:0) 

Wajsówna, Kucharski, Sznajder
startują dziś w Krakowie.

W  dniu dzisiejszym o godz. 11 odbędą 
się na hali Oltr. Ośrodka W F  w Krakowie 
przy ul. Zwierzynieckiej 26 interesujące za­
wody lekkoatletyczne z udziałem Wajsów- 
ny, Orzełówny, Kucharskiego, Sznajdra, Sol 
dana, Rakoczego, Chmielą i inn. Spośród 
konkurencyj ciekawie zapowiada się poje­
dynek na 2000 m. między Kucharskim, Sol- 
danem, Rakoczym, oraz próba pobicia re­
kordu Polski w skoku o tyczce przez Sznaj­
dra. Spodziewać się należy, że zwolennicy 
sportu lekkoatletycznego licznie przybędą 
na zawody, gdyż nie często można oglądać 
na jednych zawodach start tylu czołowych 
zawodników. Ze względów propagando­
wych ceny biletów b. niskie.

DZISIEJSZE IMPREZY SPORTOWE: 
Kraków —  mecz bokserski Wisła— Warta, 
ogólnopolskie zawody lekk. oraz w piłce 
nożnej Cracovia— Wawel; Łódź —  mecz 
boks. Polska—Austria*

Rytownik
Józef Marczyk,

Kraków, św. Tomasza 24 
Telefon 113-84. 

Pieczęcie gumowe 1 me­
talowe. Odznaki i nagro­
dy sportowe. — Tablice 
emaliowane i rytowane. 
Gwoździe do sztanda­
rów. Monogramy i  gra- 

wury.

„BIBLOS"
Wypotyczalaia k s i ą ż e k  
Kraków, ul ca Sławkow­
ska l f .  Poleca nowości 
beletrystyczne naukowe i 
tektury szkolne, w  języ­
kach polskim,niemieckim, 
francuskim. — Abonament 
miesięczny 1.50. — Bez 

kaucji.

IS IN IE H  PRZESZŁO  100 LAT
Odznaczona 20-tu premiami, 2-ma nagrodami państwowymi, 10-ma złotym i madalami 

G r a n d  P r i x  Rzym 1926
Złoty medal Gniezno 1925, Złoty medal Rzym 1926.
Złoty medal Ministerstwa Przemyślu i Handlu, Częstochowa 1926
Złoty medal Wilno 1928, Złoty medal P. W. K. Poznań 1929, Złoty medal Wilno 1930.

Odlewnia dzwonów

KAROLA

Schwabego
w Białej k. Bielska
Poleca d z w o n y  dowolnych 

wielkości i o wszelkich życzo- 
nych tonach, o niedoścignione] 
jakości śpiżu, czystości głosu 
dzwonów pojedynczych i zespo­
łów kilkudzwonowych.

Dostraja nowe dzwony pod 
gwarancją czystej harmonii do 
już istniejących.

Przelewa pęknięte d z w o n y ,  
przemontowuje stare s ys t emy  
dzwonienia na nowe.

W y k o n u j e  kompletne kon­
strukcje żelazne zastępujące cał­
kowicie d z w o n n i c e  lub kon­
strukcje drewniane w  wieży.

Dostarcza napęd elektryczny do dzwonów każdego ciężaru!
Ceny na jniższe !  D łu go te rm inow e  spłaty!

CENY 0 Drobne za wyraz  .............................  . . 10 gr.
Układ tabelaryczny o 60% drożej.
Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25%.

Wydawca za „Katolickie Towarzystwo Wydaw nicze“ Skę z o. o. dr. St. Kijak. Redaktor odpowiedzialny mgr. Konstanty Turowski,

Drukarnia Krakowskich Zakładów Graficznych i Wydawniczych pod zarządem R. Ferka


